
JOHNSON
nie pojadzie
na pogrzeb

O siird iiila
W AS ZYN G TO N  PAP. Prezy 

den t Johnson ośw iadczył, iż ze 
wzg lędu na stan zdrow ia  nde 
będzie m ógł wziąć osobiście 
udz ia łu  w  pogrzebie W instona 
C h urch illa . O świadczył on 
dziennikarzom , iż  lekarze za­
b ro n ili m u podejmować tak  da 
leką podróż. Johnson p o in fo r­
m ow a ł, iż  na uroczystościach 
pogrzebowych reprezentować 
go będzie sekretarz stanu Rusk.

LO N D Y N  PAP. 12 w yb itnych  
osobistości, k tó re  podczas d ru ­
g ie j w o jn y  św ia tow ej współpra 
cow ały ściśle z W ins tonem 
C hurch illem  zostało wyznaczo­
nych  ja ko  bezpośrednia eskor­
ta tru m n y  ze zw łokam i w y b it­
nego męża stanu podczas so­
bo tn ich  uroczystości pogrzebo­
w ych . W śród n ich  zna jdu ją  się. 
trze j b. prem ierzy b ry ty jscy : 
lo rd  A von  (A n thony Eden), 
to rd  A ttle e  oraz H a ro ld  M ac­
m illa n  a także fe ldm arszałek 
lo rd  A lexander, adm ira ł M oun t 
batten oraz p rem ie r A u s tra li i 
Robert Menzies.

Po 7 z rzędu zam achu stanu ur W ie tn a m ie  Płd.

Ciiaos i zaiüisszanie
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Hobby Siny

FO TO GRAFO W ANIE by  
lo  od la t „ kon ik iem "  zna­
ne j a k to rk i w łosk ie j G iny  
L o llo b rig id y ; wzięła ona 
nawet udzia ł w  k ra jow ym  
konkursie fo to g ra fii " r a ­
sowej, w  k tó rym  zdobyła 
nagrodę f irm y  Kodak.

CAF
T łu m y  londyńczyków  spieszą 

do Wes<tminster H a ll aby zło­
żyć osta tn i ho łd Zm arłem u. 
D ługa ko le jka  oczekujących 
sięga chw ila m i poprzez most 
Lam beth  aż na d ru g i brzeg Ta 
miizy.

SPOTKANE
Maser -  Sfeetif e
K A IR  PAP. W Kairze poda­

no, iż prem ier rządu powstań­
czego w  Kongu, Gbenye oraz 
m in is te r spraw zagranicznych, 
Thomas Kanza odbyli w  środę 
wieczorem rozmowy z prezy­
dentem Naserem.

w  Waszyngtonie
W ASZYN G TO N PAP. W edług d z is ie jszych  doniesień po­

rannych z Sajgonu, genera łow ie, któr?zy dokona li wczoraj 
zamachu stanu w  W ietnam ie Po ludniovw ym  i o b a lili rząd 
prem iera T ran  Van Huonga, m ianowała dziś Nguyen Xuan 
Oanha pełn iącym  obow iązki prem iera.

O A N H  b y ł w  poprzednim  
rządzie jednym  z w iceprem ie­
rów . We wrześniu ub. ro ku  
spraw ow ał on przez k ilk a  d n i 
urząd prem iera, gdy ówczesny 
szef rządu połudn iow ow ie tnam  
skiego, genera ł Khanh udał 
się do  w ypoczynkow ej m ie jsco­
wości D a la t w  m omencie trw a  
nia gw a łtow n ych  dem onstrac ji

„Marsjanin z Fergany“

Zagadkowy rysunek 
na skalnej ścianie

M O S K W A  PAP. Zagadkowy rysunek naskalny, wyobraża­
ją cy  prehistorycznego „kosm onautę” , o d k ry to  w  okolicach 
m iasta Fergany (Uzbekistan). A u to r — cz łow iek epoki neołi 
tu  —  narysow ał postać, na k tó re j g łow ie  zna jdu je  się coś, 
p rzypom ina herm etyczny hełm  z antenam i, a na plecach —  
urządzenie do lo tu.

REPRODUKCJĘ R Y S U N K U  
„M a rs ja n in a  z Fergany”  zamie 
śc ił dz ienn ik  „P R A W D A  WO 
STO K A ” . Obok zamieszczono 
podobny tem atycznie rysunek.

Bandycki napad 
w  Sao Paulo

NOW Y JORK PAP. Uzbro je­
n i bandyci napadli w  środę w  
Sao Paulo na samochód pan­
cerny przewożący pieniądze. 
Gangsterzy ostrze la li obsługę 
samochodu zab ija jąc  urzędn i­
ka bankowego i ciężko raniąc 
strażn ika . S k ra d li o n i 500 m in  
cruzeiros (około 250 tys. do la­
rów).

znaleziony w  A lpach w łosk ich  
w  ro ku  1956 przez francuskie  
go archeologa, Anatiego. Oba 
rysu n k i m a ją  w ie le  cech współ 
nych, jednak, zdaniem specja­
lis tó w  w izerunek uzbeckiego 
„M a rs ja n in a ” pochodzi z ok re ­
su znacznie wcześniejszego. 
Wstępne badania w ykaza ły , że 
pow sta ł on m n ie j w ięcej w  
tym  samym czasie, co s łynny 
„Bóg M a rs ja n in ”  opisany w  
książce o freskach Tassili.

Rysunek znaleziony został 
przez archeologa, G eorgija 
Szackiego, w  re jon ie  gdzie sto 
sunkowo niedawno odkry ta  zo 
stała cała galeria rysunków  na 
skalnych. Jednakże „M a rs ja n in ”  
w yraźn ie  różn i się od innych  
rysunków .

buddystów  w ym ie rzonych  prze 
e iwko jego rządow i.

W  sam ym  Sajgonie w  d n iu  
dzis ie jszym  w  godzinach przed 
po łudn iow ych  n ie  zanotowano 
żadnych dem onstrac ji, jednakże 
sytuacja je s t bardzo napięta.

J A K  P IS Z E  waszyngtoński 
korespondent PAP, red. H. 
ZW IR E N , s iódm y z rzędu w  
ciągu o s ta tn ich  k ilku n a s tu  mie 
sięcy zam ach stanu w  Sajgo­
n ie  p o g łę b ił jeszcze bardzie j 
chaos i zam ieszanie w  W a­
szyngtonie.

D e p a rta m e n t Stanu odma­
w ia ł w  środę  ja k ich ko lw ie k  
kom entarz;y . zasłania jąc się ko ­
niecznością zaczekania na 
„szczegó łow y ra p o rt” .

Rzecznik o d m ó w ił odpow ie­
dzi na py tan ie , czy Stany Z jed 
noczone nadał domagają się 
„rządu cyw ilnego”  w  Sajgonie 
oraz czy pod trzym u ją  swe do­
tychczasowe stanowisko* iż 
w o jskow i n ie  pow inn i w y w ie ­
rać „n iew łaśc iw ego w p ły w u ”  
na rząd. „ N ie  w iedz ia ł”  on 
także, czy am basador USA w 
Sajgonie, genera ł T a y lo r ma

przybyć na konsu ltacje do  W a­
szyngtonu w  zw iązku z now ym  
fiask iem  p o lity k i S tanów Z jed­
noczonych w  W ietnam ie Po­
łudn iow ym , lu b  też, czy ktoś 
z a d m in is tra c ji ma wyjechać 
do  Sajgonu, an i też w  ja k im  
stad ium  zna jdu ją  się rozm owy 
w  sprawie dodatkow ej pomocy 
w o jskow e j i  finansow ej d la  
W ietnam u.

O bserwatorzy i  kom enta to­
rzy  am erykańscy sk ło nn i są 
trak tow ać osta tn i zamach sta­
nu  w  Sajgonie, ja k o  porażkę 
rządu Stanów Zjednoczonych 
i  ambasadora Taylora , k tó rzy  
pop ie ra li obalonego prem iera 
Huonga, stara jąc się w  ten 
sposób zachować chociażby po 
zory „rządu cyw ilnego”  oraz 
ja k ie jś  nam ias tk i dem okrac ji 
państwowej.

D N IA  26 BM. w  Komite  
cie D ro b n e j Wytwórczości 
odbyła s ię  konferencja pra 
sowa, na k tó re j m in. W ło­
dzim ierz L.ECHO W ICZ o- 
m ó w ił dotychczasow e w y­
n ik i re a liz a c ji Uchwały  
Rady M in is tró w  w  spra­
w ie  ro z w o ju  usług dla lud  
ności oraz zadania na rok  
1965 w  t y m  zakresie.

N A  Z D J Ę C IU : makieta 
pa w ilo n ó w  usługowych 
przedstaw iona  na konferen  
c ji p ra so w e j w  Kom itecie  
Drobne j W ytw órczości.

SPŁONĘŁY 
3 4  KONIE

N O W Y  J O R K  P A P . W  s t a jn i  k o ­
n i  w y ś c ig o w y c h  w  a m e r y k a ń s k ie j  
m ie js c o w o ś c i P a w h u s k a  (s ta n  O k la  
h o m a )  w y b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r .  34 
k o n ie  s p ło n ę ły .  Z d o ła n o  u r a to w a ć  
t y l k o  7. W a r to ś ć  s p a lo n y c h  k o n i  
p r z e k ra c z a  10® ty s .  d o la r ó w .

Włoska chadecja 
szuka wyjścia  

z impasu
R Z Y M  P A P . Z a p o w ie d z ia n e  n a  2* 

s ty c z n ia  posied-/e-n»e K a d y  N a c z e l­
n e j  C h r z e ś c i ja ń s k ie j  D e m o k r a c j i  
ro z p o c z n ie  s ię  d o p ie ro  I  lu te g o ,  
g d y ż  4 f r a k c je  p a r t y jn e  u ie  z d o ła ­
ł y  je s z c z e  o s ią g n ą ć  p o r o z u m ie n ia .

S y t u a c ja  k ie r o w n ic t w a  c h a d e c j i  
w y p o w ia d a ją c e g o  s ię  za  k o n ty n u o ­
w a n ie m  p o d  s z y ld e m  c e n t r o le w u  
r z ą d ó w  c e n t r o w y c h  je s t  o b e c n ie  
s z c z e g ó ln ie  t r u d n a :  n ie  m o ż e  o n o  
z a p e w n ić  s o b ie  w ię k s z o ś c i n a  d ro -. 
d z e  p o r o z u m ie n ia  z  n a jb l iż s z ą  so­
b ie  p r a w ic o w ą  g r u p ą  S c e lb y ,  g d y ż  
w ó w c z a s  s o c ja l iś c i  i  r e p u b lik a n ie  
w y s t ą p i l ib y  z r z ą d u ;  n ie  m o że  
s p r z y m ie r z y ć  s ię  z le w ic ą  w ła s n e j  
p a r t i i ,  g d y ż  ta  ż ą d a  g w a r a n c j i  W. 
z a k r e s ie  r e a l iz a c j i  r e f o r m ;  n ie  m o ­
że s tw o r z y ć  w s p ó ln e g o  f r o n t u  z  
F a n fa n im ,  g d y ż  F a u r a n i  p o ro zu ­
m ie n ie  t a k ie  o d r z u c a .

S i ły  le w ic y  i  F a n fa n ie g o  są  je d ­
n a k ż e  za  s ła b e  n a  to .  b y  u z y s k a ć  
w ię k s z o ś ć  z d o ln ą  d o  s p ra w o w a n ia ;  
r z ą d ó w .

P o d  p r e s ją  s i ł  z e w n ę t r z n y c h  i  w e  
w n ę t r z n y c l i  s e k r e ta r z  c h r z e ś c ija ń ­
s k ie j  d e m o k r a c j i  R u m o r  w y s u n ą ł  
k o n c e p c ję  u tw o r z e n ia  jednościowe-^; 
go  k ie r o w n ic t w a  z u d z ia łe m  p rz e d  
s t n w ic ic l i  w s z y s tk ic h  c z te re c h  te n ­
d e n c j i .  K o n c e p c ja  ta  z o s ta ła  —  j a k  
s ię  w y d a je  —  w  zas ad z ie  z a a k c e p ­
to w a n a  n a k o n fe re n c ja c h  f r a k c ^ j *  
n y c li w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h .

Bundeswehra i  U S  A rm y  ćwiczą...

37 „ładunków atomowych“
eksplodowało w Bawarii

B E R LIN  PAP. W  B a w a rii (N R F ) zakończyły się w czora j
w ie lk ie  wspólne m anew ry w o js k  USA I N iem iec zachodnich 
k tó re  trw a ły  10 dni. U czestn iczyło w  n ich 30 tys. żołnierzy, 
i o ficerów  oraz 7 tys. różnego rodza ju  pojazdów wojsko-* 
wych. •,

J A K  DONOSI A G EN C JA ły  pozorowane eksplozje 3 t 
AD N, punktem  ku lm in a cy jn ym  „ładu nków  atom owych” . O b- 
m anew rów  na obszarze m iędzy szar m anew rów  leży tuż obok! 
rzeką M en a granicą NRD, by  s tre fy  na k tó re j —  zgodnie Z 

p lanam i Bonn —  m a być załOi
żony pas m in  atom owych. Au-< 
to r tego planu, genera lny in-^ 
spektor Bundesw ehry g-en.: 
T re ttne r, bezpośrednio nadzoro 
w a ł próbne zakładanie „ła d u n  
kó w ” .

S tra ty  spowodowane w  w y ­
n ik u  m anew rów  w  ciągu za­
ledw ie pierwszych 5 dn i wyno 
s iły  600 tys. m arek.

KATASTH0FA
hiszpańskiego trawlera

L O N D Y N  P A P . H is z p a ń s k i t r a w ­
l e r  „ A l f o n s i t o ”  r z u c o n y  z o s ta ł n a  
m ie l iz n ę  w  p o b l iż u  P r z y lą d k a  C a n -  
c in  w  o d le g ło ś c i 190 k m  n a  p o łu d ­
n io w y  z a c h ó d  o d  C a s a b la n k i.  5 r y ­
b a k ó w  u to n ę ło ,  a  15 z d o ła n o  u r a i  
to w a ć .
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Dużo zoleży od prawidłowego noboru członków

750 tys. kandydatów
ia  spółdzielcze mieszkania

•STRONA 2

N IE Z N A N Y  DO TYCHC ZAS 
l»ym in nym  k ra ju  —  gw ałtów  
dzielczego w  m iastach i osied 
chcm  żyw io łow ym , a nabór no 
eze m ieszkania n ie może być 
70 spółdzielczość w ybudu je  ląc 
nych, czy li 3S0 tys. now ych m 
kań budowanych w  1970 ro ku  
dzielcze. Jeszcze w  ty m  ro ku  
w ych  członków, k tó rzy  otrzym  
la tach  1967— 69 dalszych 400 
prowadzą się do w łasnych m ie 
oh. 750 tysięcy.

W  POLSCE —- i  chyba w  żąd­
ny  ro zw ó j budow n ictw a  spó ł- 
lach n ie  pow in ien stać się ru -  
w ych  kandydatów  na spółdzie l 
p rzypadkow y. W  la tach 1986— 
znic ok. 934 tys. izb m ieszkal- 
ieszkań. P raw ie  60 proc. miesz 
stanow ić będą m ieszkania spół 
trzeba p rzy jąć ok. 350 tys. no- 
a ją  m ieszkania do 1970 r. a w  
tysięcy członków, k tó rzy  prze- 
szkań po ro ku  1970. Razem —

W  20 rocznicę 

■wyzwolenia K a to w ic

W . GOMUŁKA
na uroczystej

sesji WRN i MRN
W CZO RAJ w  godzinach 

popołudn iow ych rozpoczę­
ła  się w  K a tow icach u ro ­
czysta sesja W ojew ódzkie j 
i  M ie jsk ie j Rady Narodo­
w e j z okaz ji 20 rocznicy 
w yzw olen ia  tego miasta. 
W  sesji uczestniczą: W łady 
sław  G O M U ŁK A , Edward 
G IER EK , Bolesław  JAS Z­
CZUR.

R efera t okolicznościowy 
w yg łos ił Jerzy Ziętek, 
przew. Pre*. W RN.

Uczestnicy sesji uchw ali 
l i  rezolucję, w  k tó re j skła 
dają ho łd  pam ięci tych 
wszystkich, k tó rzy  w łasną 
k rw ią  op łac ili wolność 
Śląska i  Zagłębia.

Min. MOTYKA 
odął się na pogrzeb 

CHURCHILLA
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  u d a ł  s ię  

d o  L o n d y n u  n a  u r o c z y s to ś c i p o ­
g r z e b o w e  W in s to n a  C H U R C H IL L A  
p r z e d s ta w ic ie l  r z ą d u  P R L  —  m in i ­
s te r  L u c ja n  M O T Y K A .

„KOLIBER"
w  nowej szacie

BYDG OSZCZ PAP. W  zakła 
dach „E lt ra '1 w  Bydgoszczy roz 
poczęto seryjną  p rodukcję  no­
w e j odm iany popularnego ra ­
d ioodb io rn ika  na tranzystorach 
—  „K o lib e r 3” . O trzym a ł on 
m .in . estetyczną, ko lo row ą obu 
dow ę z po lis tyrenu. „K o lib e r ”  
—= posiadający pełen zakres fa l 
średnich i  d łu g ich  wyposażony 
został w  specjalne gniazdko na 
słuchawkę.

Nowy, udoskonalony „ K o l i­
be r”  ukazać się ma na ryn ku  
w  lu tym .

Specja liści przydadzą w  n a j­
bliższym  czasie „K o lib ro m ” 
przystaw kę  zegarową z budzi­
k iem  (będzie ją  można nabyć 
oddzielnie).

POGRZEB
dr Keiies- Krauza

W A R S Z A W A  P A P . 27 b m .  n a  
C m e n ta r z u  P o w ą z k o w s k im  w  W a r ­
s z a w ie  o d b y ł  s ię  p o g rz e b  z a s łu ż o ­
n e g o  d z ia ła c z a  p o l i t y c z n e g o ,  s p o ­
łe c z n ik a  i  łe k a rz a  —  w ic e p re z e s a  
Z a r z ą d u  G łó w n e g o  P C K ,  d r  S t a n i­
s ła w a  K E L L E S - K R A U Z A .

W  u r o c z y s to ś c i ż a ło b n e j ,  o b o k  
r o d z in y  Z m a r łe g o ,  w z ię l i  u d z ia ł :  
s z e f U rz ę d u  R a d y  M in is t r ó w  —  w i -  
c e m in .  J a n u s z  W IE C Z O R E K , w ic e ­
m in is t e r  z d r o w ia  i  o p ie k i  s p o łe c z ­
n e j  —  J a n  R U T K IE W IC Z ,  s e k r e ta r z  
g e n e r a ln y  Z R o W iD  —  w ic e m in .  K a -  
w m ie r z  R U S IN E K .

U M A S O W IE N IE  ruchu  spół­
dzielczości m ieszkan iow ej spra 
wda, że w  szeregi spółdzie lców 
wchodzą ludz ie  o przecię tnych 
zarobkach. T ym  uw ażn ie j trze ­
ba w ięc  badać ich  m ożliw ości 
spłacania zaciągniętych zobo­
w iązań finansow ych. Dostoso­
w u jąc  się do  m ożliwości finan  
sowyeh gorszej zarabia jących 
kandydatów  —  spółdzielczość 
postanow iła  dążyć w  m aksy­
m a lnym  stopniu do dalszej ob 
n iż k i kosztów  budow y now ych 
m ieszkań. P rzy budow ie miesz 
kań o wyższym  standardzie 
koszt 1 m etra  pow ierzchn i użyt 
kow e j pow in ien wyn ieść do 
1 900 z ł netto, a b ru tto  do 2 350 
zł. Doświadczenia spółdzie ln i w  
Gdańsku i  Poznaniu p o tw ie r­
dzają realność osiągnięcia ta ­
k ich  w y n ik ó w  w  bud ow n ic tw ie  
m asowym . W kład  m ieszkan io­
w y  w  tym  standardzie w y n ie ­
sie od 25 do  30 proc. kosztów  
budowy. Ok. 58 proc. bud yn ­
ków  spółdzie lczych w  la tach 
1966—70 będzie m ia ło  te n  w ła  
śnie standard wyposażenia.

N A  P E R Y F E R IA C H  W IĘ K S Z Y C H  
M IA S T  o r a *  w  m a ły c h  m ia s ta c h ,  
m ia s te c z k a c h  i  o s ie d la c h  p r z y f a ­
b r y c z n y c h  r o z w in ie  s ię  s p ó łd z ie l ­
cze  b u d o w n ic tw o  o s ie d lo w e  ( w ie lo ­
r o d z in n e )  o  t z w .  p o d s ta w o w y m  
s ta n d a r d z ie  w y p o s a ż e n ia .  N ie  b ę d ą  
to  j e d n a k  ż a d n e  „ b ie d a - d o m y ”  
le c z  b u d y n k i  o  s to s u n k o w o  w y ­
g o d n y c h ,  z d r o w y c h  m ie s z k a n ia c h ,  
d a ją c y c h  s ię  w  p r z y s z ło ś c i u le p ­
s z y ć  p o d  w z g lę d e m  w y p o s a ż e n ia . 
P a le n is k o  i  z le w  z  w o d ą  w  k u c h n i  
o ra z  m a łe  p o m ie s z c z e n ie  d o  m y c ia  
s ię . łą c z n ie  z W C , z n a jd z ie  s ie  o c z y  
w iś c ie  w  k a ż d y m  m ie s z k a n iu .  K o s z t  
1 m e t r a  k w a d r a to w e g o  p o w ie r z c h n i  
u ż y t k o w e j  w y n ie s ie  t u  o k .  l  580 z ł 
n e t t o  a  b r u t t o  —  o k .  2 100 z ł .  
W k ła d  m ie s z k a n io w y  o b l ic z a  S ię n a  
*6  p r o c .  k o s z tó w  b u d o w y .

S P Ó ŁD ZIELC ZE B U D O W N IC  
TW O  JED N O R O D ZIN N E na 
terenach n ieuzbro jonych korzy 
stać będzie w  najb liższej p ię ­
cio latce ze szczególnej pomocy 
ze s trony państwa. W kład  
m ieszkan iow y, wnoszony ró w ­
nież w  fo rm ie  pracy w łasne j 
członków  spółdzie ln i i ic h  
rodzin, w yn iesie ok. 20— 25 
proc. kosztów budowy, a

k re d y t spłacać się będzie 
w  o&resie 45 la t.

W S Z Y S T K O  T O  W Y M A G A  o lb r z y  
m ie j  p r a c y  o r g a n iz a c y jn e j,  s p o łe c z ­
n e j  i  a d m in is t r a c y jn e j .  S a m o  t y l k o  
d o s to s o w a n ie  s ie c i i  t y p ó w  s p ó ł­
d z ie ln i  d o  p o t r z e b  i  m o ż l iw o ś c i  o -  
k r e ś lo n y c h  ś r o d o w is k ,  z  k t ó r y c h  re  
k r u to w a ć  s ię  b ę d ą  p r z y s z l i  k a n d y ­
d a c i  n a  m ie s z k a n ia  — t o  p ra c a  
n ie z w y k łe  t r u d n a .  I  t u t a j  p o m o c  
z e  s t r o n y  r a d  n a r o d o w y c h  je s t  po 
p r o s tu  n ie z b ę d n a .

C h o d z i m .  i n .  o  u p o r z ą d ­
k o w a n ie  s p r a w  w ła s n o ś c io w y c h ,  go  
s p o d a r k i  t e r e n a m i,  p rz y s p ie s z e n ie  
lo k a l iz a c j i ,  o c e n ę  p r a c y  p o s z c z e g ó l­
n y c h  s p ó łd z ie ln i ,  p o m o c  w  r o z w o ju  
s ie c i u s łu g  w  o s ie d la c h  s p ó łd z ie l ­
c z y c h  i t p .  ( to k . )

Górnicze
inspekty

G Ó R NICY kopa ln i „ M y­
słow ice”  (w o j. katow ick ie) 
m ają w łasny kom binat o- 
grodniczy, w ykorzystu jący  
odpadowe ciepło m acierzy­
stego zakładu. K om bina t 
ten posiada około 10 tys. 
m kw . szk la rn i i  6 tys. m  
kw . inspektów. Już obec­
nie odb iorcy o trzym ują  
stąd pierwsze n o w a lijk i:  
selery, boćwinkę, zieloną 
pietruszkę, szczypiorek 
oraz rozm aite gatunki 
kw ia tów . W artość rocznej 
p rodukc ji przekracza 5 rr. :.i 
zł.

C A F  — fo t. K ondrack i

Z in ic ja ty w y  K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego

Wizyta prasy i radia 
w pow. stargardzkim

N A  ZA PRO SZENIE K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego grupa 
przedstaw ic ie li szczecińsitśe} p ra sy  i  ra d ia  przebyw ała  wczo­
r a j w  powiecie s targardzkim . D ziennikarze zw iedz ili w zoro­
w o  prowadzoną szkołę podstaw ow ą w  Ińsku , jedno  z przodu 
jących w  w o jew ództw ie , L ice u m  Ogólnokształcące im . Adam a 
M ick iew icza  w  S targardzie, tam te jszy  Dom Dziecka i  s ta r­
gardzka M łodzieżowy Dom K u l tu ry , k tó ry  może pochwalić 
się w ie lom a osiągnięciam i w  ciągu 15 la t sw o je j pracy w 
w ychow an iu  pozaszkolnym  m łodzieży.
W  C Z A S IE  T E J  W Y J A Z D O W E J  

K O N F E R E N C J I  P R A S O W E J  p r z e d y  
s k u to w a n o  n a jw a ż n ie js z e  p r o b le m y  
o ś w ia to w e  i  p r z y g o to w a ń  d o  z b l i ­
ż a ją c e j  s ię  r e f o r m y  s z k o ln e j ,  n u r ­
tu ją c e  n ie  t y l k o  p o w ia t  s ta rg a r d z ­
k i .  a le  i  c a le  s z c z e c iń s k ie  w o je ­
w ó d z tw o .  C z y te ln ik  b ę d z ie  m ó g ł 
o  t y c h  p r o b le m a c h  d o w ie d z ie ć  s ię  
2 o s o b n y c h  p u b l i k a c j i .

W  procesie aferzystów mięsnych

Przemawiają o b r o ń c y
W A R S ZA W A  PA P. W  toczącym  się tu  procesie 10 ucze­

s tn ików  a fe ry  m ięsne j w  da lszym  ciągu przem aw ia ją  obroń­
cy oskarżonych.

O BROŃCY osk. K azim ierza 
W itowskiego, b. d y re k to ra  
M H M  —  adw. A n to n i K o z ło w ­
sk i i  adw. Borys O łom ucki, 
s tw ie rd z ili,  że —  ich  zdaniem 
— oskarżony, będąc w in n ym  
przy jm ow a n ia  w ie lk ic h  sum od 
k ie ro w n ikó w  sklepów, n ie  b y ł 
o rganizatorem  ani uczestni­
k iem  przestępczego gangu. 
O baj obrońcy w yp ow iedz ie li 
się p rzec iw ko w n ioskow i oskar 
życie ła, k tó ry  zażądał w ym ie ­
rzenia W itow sk iem u  na jw yż­
szego w y m ia ru  ka rv.

Obrońca osk. Tadeusza Skow 
reńskiego b. dy r. Stołecznego 
Z jednoczenia P rzedsiębiorstwa 
H a nd lu  A rty k u ła m i Spożywczy 
m i, wobec którego oskarżenie 
domaga się ka ry  dożywotniego 
w ięzienia, adw. S tan is ław  Ja­
nusz Janczewski w n ió s ł o  w y ­

m ierzenie oskarżonemu ka ry  
term inowego w ięzienia za prze 
stępstwo polegające — zda­
niem  obrońcy —  na p rzy jm o ­
w a n iu  korzyści m a ją tkow ych  
w  zw iązku z pełnioną fu n kc ją  
—  ezyli za tzw. przestępstwa 
urzędnicze.

Jako następni głos zabra li 
obrońcy osk. M ieczysława Fa- 
bdsaaka b. naczelnika w ydz ia łu  
stołecznej P IH , adw. Zofia  W aj 
dowa i  adw. Czesław Łap iński. 
W y ra z ili on i pogląd, że oskar­
żony w in ie n  jest p rzy jm ow a­
nia korzyści m a ją tkow ych  w  
zw iązku z urzędowaniem.

A dw okaci w yp ow iedz ie li się 
p rzec iw  w n ioskow i p roku ra to ­
ra, k tó ry  zażądał dla osk. Fa- 
bdsiaka k a ry  śm ierci.

Dziś dalszy ciąg

Z  r a m ie n ia  K u r a t o r iu m  u c z e s tn i­
c z y l i  w  k o n fe r e n c j i ,  s e rd e c z n ie  p o ­
d e jm u ją c  d z ie n n ik a r z y  n a  s w o im  
o ś w ia to w y m  te re n ie ,  o r a z  u d z ie la ­
ją c  im  r z e te ln y c h  i  s z c z e g ó ło w y c h  
i n f o r m a c j i :  k u r a t o r  Z R . S Z Y R O K l,  
n a c z e ln ic y  w y d z ia łó w  o b . o b . S T A -  
C H E L E K  i  S IE R P IŃ S K I  o r a z  M A ­
R IA  M IS IO R N Y .  Z  d z ie n n ik a r z a m i 
w y je c h a ł  ta k ż e  o d p o w ie d z ia ln y  za 
s p r a w y  « k w ia ty  i  s z k o ln ic tw a  p r a ­
c o w n ik  K W  P Z P R  H . P A W L I K .  W  
im ie n iu  g o s p o d a r z y  w o z i l i  g o ś c i p o  
t e r e n ie  p o w ia tu  s e k r e ta r z  P r e z y ­
d iu m  F R N  i  i n s p e k to r  s z k o ln y  w  
S ta r g a rd z ie .

I n ic ja t y w ę  K u r a t o r iu m  t r z e b a  u -  
w a ź a ć  za  s łu s z n ą  i  u d a n ą . P r o s i­
m y  o  w ię c e j  te g o  t y p u  s p o tk a ń .

FAŁSZYWE MONETY
sprzed 1800 lat

K I E L C E  P A P . N a  p o lu  r o ln i k a  S. 
K u b ic k ie g o  w  p o b l iż u  O s tro w c a  
Ś w ię t o k r z y s k ie g o  z n a le z io n o  m o n e ­
tę . k tó r a  — j a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  — 
je s t  n a ś la d o w n ic tw e m  d e n a r a  r z y m  
s k ie g o . D o b rz e  n a  o g ó ł  w y k o n a n e  
w iz e r u n k i  n a  o b y d w u  s t r o n a c h  m o  
n e t y  są je d n a k  w  p o r ó w n a n iu  z 
o r y g in a ln y m i  d e n a r a m i r z y m s k im i  
m n ie j  s ta r a n n ie  o p r a c o w a n e ,  k i l k a  
l i t e r  je s t  c d w r ć e o n y c h .  D o b r y  s ta n  
m o n e ty  d o w o d z i,  że  p ie n ią d z  n ie ­
d łu g o  b y ł  w  o b ie g u .  M o n e ta , k t ó ­
r e j  w a g a  m ie ś c i s ię  w  g ra n ic a c h  
w ła ś c iw y c h  d la  d e n a r ó w  e m ito w a ­
n y c h  w  d r u g im  w ie k u  n a s z e j e r y ,  
je s t  p r a w d o p o d o b n ie  n a ś la d o w n ic ­
tw e m  d e n a r a  A n to n iu s a  P iu s a , fc tó  
r y  p a n o w a ł  w  ła ta c h  130— 181 n .e .

W a r to  z a z n a c z y ć , że  n a  te re n ie  
P o ls k i,  z w ła s z c z a  n a  p o łu d n iu  k r a ­
j u  o r a z  n a  b u r s z t y n o w y m  s z la k u ,  
z n a le z io n o  d o ty c h c z a s  k i lk a d z ie s ią t  

j m o n e t ,  k t ó r e  s ą  n a ś la d o w n ic tw e m  
m o n e t  z  o k r e s u  r z y m s k ie g o .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y jS C r t ł :

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  R o u e n  i  
B r e m e n  z d r o b n ie ą .

M /S  „ W A R M I A ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ P U C K ”  —  d o  A n g l i i  z  
ta rc ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w  e g ie m .

S /S  „ K I E L C E ”  — d o  D a n i i  Z 
w ę g le m .

G O Ś C IE  Z  H A M B U R G A  
W  P 2 M

W C Z O R A J  p r z y b y l i  d o  S zcze ­
c in a  —  c e le m  p r z e p r o w a d z e n ia  
d w u d n io w y c h  r o z m ó w  z k ie ­
r o w n ic tw e m  P o ls k ie j  Ż e g lu g i

bocicthictw

M o r s k ie j  —  p r z e d s ta w ic ie le  z n a ­
n e j  h a m b u r s k ie j  f i r m y  m a k le r ­
s k ie j  H .C . R o e v e r ,  p .p .  H e lm u t  
S T E H N  i  J u r g e n  S C H M ID T .  F i r  
m a  R o e v e r  je s t  a g e n te m  L i n i i  
Z a c h o d n io a f ry k a ń s k ie j  s z c z e c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a .

W  P O R C IE :

D >ZlS o d b y w a  s ię  w  Z P S  k o n ­
fe r e n c ja  w  s p r a w ie  p o d z ia łu  m a  
s y  to w a r o w e j  n a  m ie s ią c  lu t y ,  
z  u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie l i  Z P  
G d a ń s k , G d y n ia  i  S z c z e c in . Z  
r a m ie n ia  M in .  Ż e g lu g i  w  k o n ­
f e r e n c j i  b ie rz e  u d z ia ł  w ic e d y ­
r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  P o r t ó w  —  
m g r  J e r z y  D O S L A .

W  P O R C IE  p r z e b y w a  p o n a d  
25 s ta tk ó w .  P r z y  n a b r z .  B y t o m ­
s k im  m /s  „ D o n s k o y ”  ( ra d ź . )  
k o n ty n u u je  w y ła d u n e k  a p a t y ­
t ó w  d la  W ę g ie r .  P r z y  C h o rz o w ­
s k im  m /s  „ L i s i t a ”  ( n o r w . )  r o z ­
p o c z ą ł w y ła d u n e k  r u d y  ze  S r w e  
c j i .  P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  m /s

K o ś c iu s z k o ”  z a b ie r a  d r o b n ic ę  
d o  W ie tn a m u .  M /s  . .T b e o n y m p ł i  
k o s ”  i i ib . )  ł a d u je  b la c h ę  i  d r ó b  
n -e ę  d o  U S A . P r z y  „ E w ie ”  m /s  
.B e l r e r a ”  ( n o r w . )  k o ń c z y  w y ła ­

d u n e k  14 t y s .  to n  k u k u r y d z y  
z  M e k s y k u .

POGODA na dziś
POCHMURNO  ł  
m glisto. Terrtp. w  
granicach  —1 —* 
pZits 1 st. W ia try  
południowo - 
wschodnie, słabe. 
Ju tro  bez w ię k ­
szych zm ian.
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■STRONA 3

Po kolejnym zamachu stanu w  Wietnamie PM.

Falska i „zadłużenie“
W  O N Z

P O LS K A  N IE  M A  Ż A D N Y C H  Z A D ŁU Ż E Ń  WOBEC O NZ — 
O Ś W IA D C ZY ŁO  PR ZED STA W IC IELSTW O  PR L W  O NZ 
W  O D PO W IE D ZI N A  R A PO R T S E KR ETAR ZA G E N E R A L­
NEG O  ONZ, U  T H A N T A . R APO RT TEN G ŁO SI, ZE  
16 PAŃSTW  C Z ŁO N K O W S K IC H  O N Z Z A LE G A  ZE  S K Ł A D ­
K A M I  PO NAD D W A  L A T A , CO ZG O D N IE  Z  A R T Y K U Ł E M  
19 K A R T Y  N Z  P O Z B A W IŁO B Y  JE P R A W A  G LO S O W A N IA  
W  ZG R O M A D ZE N IU  O GO LNYM .

TYM C ZASEM , ja k  podkreśla

E K S P O R T  L U D Z I  I  M A S Z Y N

B u łg a r ia  s y s te m a ty c z n ie  z w ię k ­
s za  e k s p o r t  g o to w y c h  o b ie k tó w  
p r z e m y s ło w y c h .  P ie rw s z e  o b ie k t y  
—  d w ie  t a m y  i  5 e le w a to r ó w  z b o ­
ż o w y c h  —  p o w s ta ły  w  S y r i i .  O b e c  
n ie  B u łg a r z y  b u d u ją  w ie l k ie  l o t ­
n is k o  w  B a g d a d z ie , b u łg a r s c y  a r ­
c h i t e k c i  w e z m ą  u d z ia ł  w  p r z e b u d o ­
w ie  8 m ia s t  s y r y js k ic h ,  s ta d io n u  
s p o r to w e g o  w  T u n is ie ,  k in o - t e a t r u  
w  A k r z e  o r a z  d z ie ln ic y  m ie s z k a n ia  
w e j  i  h o te lu  w  D u b n e j  —  w  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k im .  W  A lg ie r i i  B u ł ­
g a r z y  z b u d o w a l i  i  w y p o s a ż y l i  za ­
k ła d y  p r z e m y s łu  s k ó rz a n e g o , f a ­
b r y k ę  o b u w ia ,  f a b r y k ę  s i ln ik ó w  
e le k t r y c z n y c h  i  w ie l k i  k o m b in a t  
t e k s t y l n y ;  w  J u g o s ła w ii  ®—  f a b r y ­
k ę  k l e j u ;  n a  C e j lo n ie  —  w ie lk ą  
c h ło d n ię .  Z w ią z k o w i  R a d z ie c k ie m u  
d o s ta rc z o n o  o s ta tn io  1» k o m p le t ­
n y c h  l i n i i  d o  p r o d u k c j i  k o n ia k u  o -  
r a z  5 l i n i i  c e r a m ic z n y c h .  W  1« k r a  
ja c h  p r a c o  ie  o g ó łe m  1 200 b u łg a r ­
s k ic h  s p e c ja l is tó w .

N O W A  E L E K T R O W N IA  C IE P L N A

W  p o b l iż u  W a r n y  p r z y s tą p io n o  
d o  b u d o w y  n a jw ię k s z e j  n a  B a łk a ­
n a c h  e le k t r o w n i  c ie p ln e j.  P r o je k t  
e le k t r o w n i  o p r a c o w a l i  ra d z ie c c y  
s p e c ja l iś c i .  W  1967 r o k u  p la n u je  s ię  
u r u c h o m ie n ie  p ie rw s z e j  t u r b i n y  o 
m o c y  200 M W , w  1969 r o k u  e le k ­
t r o w n ia  m a  o s ią g n ą ć  m o c  600 M W  
i  toędzi.» p r o d u k o w a ć  364 m ld  k W h  
e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

P O N A D  8 M L N  L U D N O Ś C I

J a k  in f o r m u je  B u łg a r s k a  A g e n c ja  
T e le g r a f ic z n a ,  z  s z a c u n k o w y c h  d a ­
n y c h  C e n tr a ln e g o  U rz ę d u  S t a t y ­
s ty c z n e g o  w y n ik a ,  iż  w  d n iu  1 pa ź  
d z ie r n i lc a  1964 r o k u  lu d n o ś ć  B u ł ­
g a r i i  w y n o s i ła  8 1«3 S09 o s ó b , z  te ­
g o  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  —  3 383 ty s .  
a  m ie s z k a ń c ó w  w s i  —  4 780 300. W 
k o ń c u  1944 r o k u  lu d n o ś ć  te g o  k r a ­
j u  w y n o s i ła  6 930 ty s . ,  z  te g o  m ie ś *  
k a ń c ó w  m ia s t  —  1665 t y s .  (C E T )

oświadczenie przedstaw ic ie l­
stwa PRL, Polska w  całości 
u iśc iła  swoje legalne zobowią­
zania finansowe. N ie po k ryw a ­
ła  natom iast i nie zamierza 
pokryw ać kosztów ope rac ji 
w o jskow ych O N Z w  Kongu i 
na B lisk im  Wschodzie, stojąc 
na stanow isku, że są to  poczy­
nan ia sprzeczne z K a rtą  NZ.

A r ty k u ł 19 K a rty  N Z nie 
wspom ina an i słowem  o p o k ry ­
w a n iu  kosztów specjalnych o- 
p e ra c ji w o jskow ych. W w ypad­
k u  dzia łań wo jskow ych, o k tó ­
rych  m owa, n iek tó re  m ocar­
stwa zachodnie posłużyły się 
sztandarem O NZ d la  przesło­
n ięcia n im  swoich neoko lon ia l- 
nych celów. Obecnie zaś Stany 
Zjednoczone chc ia łyby podciąg­
nąć pod pojęcie składek człon­
kow skich  w yd a tk i, poniesione 
przez O NZ z ty tu łu  tych  ope­
rac ji.

D epartam ent S tanu działa w  
tym  w ypadku  w  in teresie okre 
słonych kó ł, k tó re  — nie mogą 
podporządkować sobie, ja k  w  
przeszłości, dzia ła lności ONZ, 
pragną ją  p rzyna jm n ie j w  m ia ­
rę możności ograniczyć. Tak 
by ło  w łaśnie w pierw szej czę­
ści obecnej sesji, k iedy w  
Zgrom adzen iu O gólnym  nie za­

padła an i je d n a  uchwała. T ym  
zam ierzeniom  służyć m a w ła ­
śnie sztuczn ie  stworzony „ k r y ­
zys f in a n s o w y ”  ONZ.

Coraz n o w e  k ra je  pro testu ją  
przec iw  t e j  sw o iste j in te rp re ­
ta c ji a r ty k u łu  19 —  wśród n ich  
Zw iązek R adzieck i, F ranc ja  
Czechosłowacja, K uba — nie 
zgadzając s ię  ze stanow iskiem  
S e k re ta r ia tu  ONZ.

Z  t ru d n e j sy tuac ji, w  k tó re j 
znalazła s ię  X IX  sesja O NZ, 
is tn ie je  w szakże  kom prom iso­
we w y jśc ie . Pod koniec je j I  
części g ru p a  państw  a fro -az ja - 
tyck ich  w y s u n ę ła  propozycję, 
by d la  zapew n ien ia  norm alne j 
pracy O N Z  n ie  podnosić kw e ­
s tii zastosow ania a r ty k u łu  19 
K a rty  NZ, lecz rozwiązać t ru d ­
ności finan sow e  poprzez dobro­
wolne s k ła d k i państw.

W N IO S E K  TEN, poparty 
przez ZSRR, odrzucają jednak 
USA, p rzed łuża jąc ty m  samym 
is tn ie jący im pas. W yw o łu je  to  
zrozum iałe zaniepokojenie tych  
w szystkich , k tó rz y  pragną, by 
O NZ m og ła  skutecznie spełniać 
rolę, do ja k ie j została pow o­
łana. ( jr)

PREZYDENT JOHNSON: 
państwa, naszym wypróbowa  
du  na to, kto  n im  obecnie

C hciałbym  m ów ić z szefem 
nym  przyjacielem , bez wzglę 
jest.

Więzienna miłość
450 W IĘ ŹN IÓ W  ogłosiło 

s tra jk  g łodow y w  w ięzieniu w  
Q uito  (Ekwador). Przyczyna; 
nie chcie li aby opuścił ich na­
czelnik, k tó ry  m ia ł być przenie 
słomy służbowo. W  efekcie spra 
wę w y g ra li i  naczelnik u trz y ­
m a ł s ię  na daw nym  stanow i­
sku. (ż)

NIEB EZP IE C ZN Y N A C JO N A LIZ M

„Je ś li nacjonalizm  francusk i uważam za niew łaściw y, to 
nac jona liizm  w  Niemczech —  jedyne państwo w  Europie, któ 
re  wysm w a prob lem y granicz ne — jest wręcz niebezpieczny'’.

W iceprrem ier i  m in is ter spra w  zagranicznych B e lg ii
—  P A U L H E N R I SPA A K

C Z A R N A  P E R S P E K T Y W A

R o k  1965 b ę d z ie  w  k w e s t i i  N ie m ie c  r o k ie m  a g o n i i ,  r o k ie m  g o r z ­
k i e j  w a l k i ,  r o k ie m  le k k o m y ś ln o ś c i  i  s t r a s z l iw y m  r o k ie m " .

W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  za c h o d n io  n ie m ie c k ie j S P D  —  H e r b e r t  W E H N E R

Myśli złote i  tombakowe
N IE Ś M IE R TE LN Y  DUCH

N ajw ażnie jszą postacią po li tyczną w  dzisiejszych Włoszech 
nie jest p rezyden t Saragat, p r em ier M oro czy papież Paweł 
V I  lu b  też  k toko lw iek  z ży ją cych  —  jest n ią duch: duch Pal­
m iro  T o g lia tti'e g o “ .

Dziennik am erykański
—  „N EW  YO R K TIM E S "

K W I A T Y  D Ł A  O P O Z Y C J I

„ O n i  te e ż  s łu ż y l i  s p r a w ie  d e —o k r a c j i "  —  p o w ie d z ia ł  o  g ło s u ją ­
c y c h  p r z e e e iw  n ie m u  w  w y b o r a c h  p r e z y d e n t  P a k is ta n u  —

A y u b  K H A N

Jugosłowiańskie 
spotkania 
z Polską

P om nik G onduliea w  
D ubrow n ika .

Ya placu Gondulica
G rupka polskich tu rystów  wysypała ssię z zakurzonego au tokaru  przed zachodnią bra­

mą miasta — Pile. H is to ryczny D u b ro w o n ik  wewnątrz m u ró w  m ie jsk ich  zam knię ty jest 
dla ruchu kołowego, da le j trzeba byłoo iść już na piechotę. Otoczywszy więc przewod­
n ika  wynajętego w  B iurze P odróży „ A t.t la ś ” , k tó ry  z szybk ością karabinu maszynowego 
w yrzuca ł z siebie koncentrat w iadom oścci o mieście, przeszli pod podw ójnym i sklepienia­
m i bram y zbudowanej w  14 71 r. i  znah leź li się na Placa g łów nej u lic y  grodu.

O to c z y ł i c h  iś c ie  w ło s k i  p e jz a ż  —  d w a  r z ę ę d y  r e n e s a n s o w y c h  k a m ie n ic z e k  i  p a ła c ó w  l ic o w a n y c h  
b ia ły m  w a p ie n ie m , t a k  n ie r e a ln y « *  w  s w e je j r e a ln o ś c i ,  że  w y g lą « ła ją c y c h  n ic z y m  m a k ie t a  d o  f i l m u  
z  e p o k i .  Z  n ie d o w ie rz a n ie m  p a t r z y l i  n a  w y y s z l i f o w a n e  p rz e z  w ie k i  l u d z k im i  s to p a m i d o  p o ły s k u ,  
m a r m u r o w e  p ł y t y ,  k t ó r y m i  w y ło ż o n a  je s t  t a  u l ic a  —  n ie g d y ś  m o r s k a  o d n o g a  d z ie lą c a  m ia s to  
n a  d w ie  c z ę ś c i. W m ie s z a l i  s ię  w  t ł u m  m ó w i ią c y  w s z y s tk im i  j ę z y k a m i  ś w ia ta .

T r a f i ł e m  n a  n ic h  p o d  P i le  p r z y p a d k o w o  i  t t e r a z  s z e d łe m  o b o k  c ie k a w ,  co  te ż  p o k a ż e  im  w  t y m  
m ie ś c ie  p r z e w o d n ik .  T e n ,  s p o s o b e m  ja k b y  ¿ ż y w c e m  w z ię t y m  z n ie z n a n e g o  p rz e c ie ż  s o b ie  W ie c h a , 
o b ja ś n ia ł .  A  w ie c ,  że p o  le w e j  m i ja ją  k la s s z t o r  F r a n c is z k a n ó w . Te  ta  o k r ą g ła ,  k o p u łą  p r z y k r y t a  
fo n ta n n a  p o  p r a w e j  z b u d o w a n a  z o s ta ła  w  14138 r .  p rz e z  n e a p o l i ta ń  c ż y k a  O n o f r io  d e l la  C a v a  i  p rz e z  
p ię ć  s tu le c i  z a o p a t r y w a ła  m ia s to  w  w o d ę . 2 Ł e  o t o  p rz e c h o d z ą  m im o  k la s z to r u  ś w . K la r y .  D łu ż e j  
z a t r z y m a ł s ię  d o p ie ro  n a  L u z y  p la c u  k o ń c z s ą c y m  P la c e . Z  t r u d e m  d o g a d a l i  s ię ,  ż e  s to ją ­
ca t u  n a  ś r o d k u  K o lu m n a  R o la n d a  ¡ s łu ż y ła  za  m ie js k i  p r ę g ie r z .  W s k a z a ł n a  z d o b ­
n y  p o d c ie n ia m i P a ła c  R e k to r ó w  —  t a k  n a z y w a l i  s ię  r z ą d c y  R e p u b l ik i  R a g u z z a , k tó r ą  t o  n a z ­
w ę  n o s i ł  n ie p o d le g ły  aż  d o  X I X  w .  D u b r o w n i k .  P o w ie d z ia ł  k i l k a  s łó w  o  S p o n z ie  —  u rz ę d z ie  c e l­
n y m  i  m e n n ic y  R e p u b l ik i .  P o k a z a ł  o s o b l i w y  z e g a r  n a  w ie ż y  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o ,  g d z ie  g o d z in y  
w y b i j a j ą  m ło ta m i  « s te r y  o lb r z y m ie  p o s ta c ie  z  b r ą z u .  W  t y m  m o m e n c ie  o b a j z k ie r o w n ik ie m  w y ­
c ie c z k i  p o p a t r z y l i  n a  z e g a r k i  i  d o s z l i  d o  w n i o s k u ,  że J u ż - je s t  p ó ź n o ,  j e ś l i  t r z e b a  z d ą ż y ć  n a  n o c le g  
d o  K u p a r i .  P o m k n ę l i  w ię c  m im o  a r s e n a łu  k u  w s c h o d n ie j  b r a m ie ,  g d z ie  m ia ł  c z e k a ć  n a  n ic h  a u to k a r .

W y p a d e k  p o w y ż s z y  b y ł ,  o c z y w iś c ie ,  k r a ń c o w y .  J a k ż e  r z a d k o  je d n a k  t r a s a  n a s z y c h  w y c ie c z e k  
p o  D u b r o w n ik u  p r o w a d z i  o p a rę  d o s ło w n ie  k r o k ó w  o d  L u z y ,  p rz e z  p la c  G o n d u l ic a .  A  je ż e l i  n a w e t  
p r o w a d z i  t o  p o  to ,  a b y  o b e j r z a ły  k łę b ią c y  s ię  t u  p rz e d  p o łu d n ie m  ta r g .  Id ą  w ó w c z a s  w  r u c h  a p a ­
r a t y  f o to g r a f ic z n e ,  a le  t y l k o  n a  o g ó ł p rz e z  ¡ p r z y p a d e k  n a  k l is z y  z n a jd z ie  s ię  p o s ta ć  je g o m o ś c ia  w  
p e r u c e  p a tr z ą c e g o  z  b ia łe g o  c o k o łu  n a  ś r o d k u  p la c u  w  n ie b o .  A  s z k o d a , b o  k o m u  j a k  k o m u ,  a le  
n a m  P o la k o m  p o s ta ć  tę  w a r to  p o z n a ć  b l i ż e j .

I. G ondu lic  —  to  postać ze świecznika ju gos ło w ia ńsk ie j l i  te ra lu ry  je j złotego wieku. 
Jest (m . in .) autorem  epopei pt. „ O sman” , k tó ra  opiewa w o jny... polsko-tureckie. M am y  
w ięc w  jego 20 pieśniach i  dz ie je  kró la  W ładysław a i  opis b itw y  pod Chocimem i  inne 
fragm en ty naszej h is to rii. A  m orał poem atu  jest ta k i, że można skutecznie opierać się 
tu re ck ie j potędze, a nawet ją  zwyciężać. W  1893 r. poecie postaw iono tu. w  D ubrow ni 
ku, ze składek społeczeństwa pom nik d łu ta  I. Rendica. Po m n ikow i, a także jego coko­
ło w i, w a rto  p rzy jrzeć się z b  liska. R e lie fu  na cokole przed staw ia ją  odlane w  brązie sce­
ny  z poematu, m. in . p u s te ln ika  błogosławiącego polskie w ojska i  kró la  W ładysława  
jadącego na wojnę.

Jeś li zaś ju ż  jesteśm y na placu G ondulica  w  D u b ro w n iku , to g w o li in fo rm a c ji d la  
tych, co w yb ie ra ją  się tam tego lata, chcę powiedzieć, że k i erowniczką Hotelu Dubravka, 
zajmującego całą jedną stronę  placu, je s t pani, k tó re j m a tka  by ła  Polką. M ów i nawet 
jeszcze trochę naszym ję zyk  iem. B iorąc pod uwagę tru d n  ości z zakw aterow aniem  w  
D ubrow n iku , w a rto  tę w iadom ość sobie zapamiętać, gdyż może się w  krytycznym  m o­
mencie przydać. Tak  ja k  p rzyd a ła  się n iże j podpisanemu. J. B A B IŃ S K I

R. BARZEL
BONN, gmach Bundę sta 

gu, pokó j num er F  211. 
Za b iu rk ie m  m łody, 40-let 
n i mężczyzna, ubrany n ie­
nagannie, w  modną m ary 
narkę i  w ąskie spodnie.

TO R A IN E R  BA R ZE L, ¡od I 
g rudnia ub. roku  o fic ja ln y  ju ż  
przewodniczący fra k c j i pa rla ­
m entarnej CDU/CSU, uprzed­
n io  bowiem przez okres roku  
zastępował na tym  stanow isku 
swego chorego poprzednika, 
zmarłego von Brentano.

M im o m łodego — ja k  na po­
lity k a  — w ieku, Barzel jest na 
bońskie j arenie po lityczne j po­
stacią dobrze znaną i odgryw a­
jącą poważną rolę. O nim  to  
właśnie k rąży w  bońskich k u ­
luarach powiedzenie: „B ez nie­
go nic nie można zrobić, bez 
niego nic się nie dzie je” .

R A IN E R  B A R Z E L  u r o d z i ł  S ię 
20 c z e rw c a  1924 r .  w  B r a n ie w ie  n a  
W a r m i i  ja k o  s y n  p r o fe s o ra  t a m t e j  
szeg o  g im n a z ju m .  W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w o jn y  n o s i ł  m u n d u r  W e h r ­
m a c h tu  i  d o s łu ż y ł  s ię  s to p n ia  o f i ­
c e ra . P o  w o jn ie  s tu d ia  k o ń c z y ł  n a  
u n iw e r s y te c ie  w  K o lo n i i .  W  w ie k u  
30 l a t  z o s ta ł m ia n o w a n y  ra d c ą  
m in is te r ia ln y m ,  a w  r .  1956 k ie ­
r o w n ik ie m  b iu r a  p a r t y jn e g o  C D U  
w  D u s s e ld o r f ie .  R ó w n o c z e ś n ie  z d o ­
b y ł  m a n d a t  d o  B u n d e s ta g u  z  o k r ę ­
g u  P a d e rb o r n .  T a k  z a c z ą ł s ię  s ta r t  
E a rz e la  d o  k a r ie r y  p o l i t y ts m e j .  P o  
ś m ie r c i  A r n o ld a  ( r .  1958) —  s w e g o  
p o p rz e d n ie g o  p a t r o n a  —  d o s ta je  s ię  
p o d  o p ie k u ń c z e  s k r z y d ła  F r a n z a  
J o s e fa  S tra u s s a , n a  k tó re g o  z le ­
c e n ie  o r g a n iz u je  s ła w e tn y  K o m i te t  
. .R a tu jc ie  W o ln o ś ć ”  ( „ R e t t e t  d ie  
F r e ih e i t ” ) . P o  u p a d k u  S tra u s s a  
k o le jn y m  p a t r o n e m  B a rz e la  s ta je ' 
s ię  c z o ło w y  d z ia ła c z  C D U  —  K r o ­
n e . I n te r e s u je  s ię  n im  ta k ż e  A d e ­
n a u e r  i  p o w o łu je  g o  ( B a r z e l m a  
w ó w c z a s  38 la t )  d o  s w e g o  g a b i­
n e tu  n a  m in is t r a  d .s .  o g ó ln o n ie m ie c -  
k ic h .  J e s ie n ią  1963 r .  n o w y  k a n c le r z  
E r h a r d  o d b ie r a  m u  te k ę  m in is ­
t e r ia ln ą  i  m ie js c e  B a rz e la  z a jm u je  
M e n d e .

W y d a w a ło b y  s ię  w ię c ,  ż e  „ g w ia z ­
d a ”  B a rz e la  zg a s ła , t y m  b a r d z ie j  
że  — j a k  s a m  t w ie r d z i  —  s p o r o  l u ­
d z i  g o  n ie  l u b i .  A le  m a  o n  t a le n t  
w y d ź w ig iw a n ia  s ię  z  k lę s k  i  s ię ­
g a n ia  z n ó w  p o  n o w e  s u k c e s y , p o ­
s łu g u ją c  s ię  p r z y  t y m  z d e c y d o w a ć  
n y m i  m e to d a m i.

( Z A P )

Bez rekompensaty
W  M IEJSCOW OŚCI PH O E­

N IX  (USA), pew ien w łam y­
wacz p rzeb ił cz te ry  m urowane 
ściany, aby okraść kasę pan­
cerną. K iedy  stanął u celu, zo­
baczył następujący napis! 
„K asa nie je s t zam knię ta” . Ca 
w ięcej, by ła  pusta. f i )
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IRENA, DO PĘDZLA!
I r e n a  P .
W ie k  —  32 la ta .
W y k s z ta łc e n ie  —  7 k la s  s z k o l) ’ 

p o d s ta w o w e j.  B e z  z a w o d u , p r z y  
m ę ż u .

M ło d a ,  m o ż e  się- z a te m  z d e c y d u ­
je  n a  s z k o le n ie  w  z a w o d z ie  m e ta ­
lo w c a  lu b  m a la rz a ?

„ A  k t o  b y  s ię  ta m  u c z y ł  n a  
s ta re  (? !)  la t a ” .

P r o p o n o w a n e  z a ję c ia :  S o r to w a n ie  
c e b u li?  „ N i e ” . P a la c z k a  c .o .?  „ N i e ” . 
W  Z a r z ą d z ie  Z ie le n i  M ie js k ie j?  
„ N i e ” . N a  p ó l  e t a tu  j a k o  s p rz ą ta c z  
k a ?  „ N i e ” .

C h c ia ła b y  p r a c o w a ć  ja k o  s p rz ą ­
ta c z k a  n a  p e łn y m  e ta c ie .

N a  ta k ie  z a ję c ie  m u s i  p o c z e k a ć . 
Z g ło s i  s ię  z a te m  l t  lu te g o .

PRZEZ PO KÓ J przy jęć W y­
dzia łu Z a trudn ien ia  Prez. M RN 
p rzew ija  się korow ód kobiet. 
Tw orzą na jliczn ie jszą grupę; 
n iew ykw a lifikow a ne , w  ro d z i­
nie z regu ły  ktoś pracuje; n a j­
częściej są to  m ężatki mające 
dzieci.

P rzyk ład  Ire n y  P. jest zna­
m ienny. W iększość n iew iast 
p rzy jm ow anych  w  m o je j obec­
ności nie m a —  ja k  m ów ią sa­
me pe ten tk i — „noża na gard ­
le ” . Mogą poczekać, byleby ty l-  
go oferowano im  korzystną pra  
cę. Taką, ja k ie j sobie życzą. Do 
w y ją tkó w  należą te, k tó re  de­
cydu ją  się na naukę zawodu.

W  N IE C O  IN N E J  s y t u a c j i  z n a j­
d u ją  s ię  je d y n e  ż y w ic ie l k i  r o d z in  
i  k o b ie t y  s a m o tn e . T a  n ą  s zczę śc ie  
n ie l ic z n a  g r u p a  —  o k o ło  100 o só b

229 koncertów Filharmonii
W  S P R A W O Z D A N IU  za o s ta tn i  

k w a r t a ł  1964 r .  d y r e k c ja  F i lh a r m o ­
n i i  S z c z e c iń s k ie j ‘ s tw ie r d z a ,  że  „ b y ł  
t o  c h y b a  n a jc ię ż s z y  o k r e s  w  d o ­
ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i” . G łó w n ą  
p r z y c z y n ą  t r u d n o ś c i  —  o p ró c z  b r a ­
k u  w ła s n e j  s a l i  k o n c e r to w e j  ( ja k  
w ia d o m o ,  o d b y w a  s ię  ta m  r e m o n t ,  
k t ó r y  p rz e c ią g a  s ię  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ś ć )  — je s t  „ d a ls z y  c ią g  r e o r g a n i­
z a c j i ,  z w ią z a n e j  z o d d a n ie m  k i l k u ­
n a s tu  m u z y k ó w  d o  O p e r e t k i ”  — 
k t ó r y c h  to  m u z y k ó w ,  j a k  s ię  o k a ­
z u je ,  m im o  z a a n g a ż o w a n ia  n o ­
w y c h ,  z a s tą p ić  n ie ła tw o .  W  z w ią z ­
k u  z t y m  d y r e k c ja  z m u s z o n a  b y ­
ła  z re z y g n o w a ć  z  t r a d y c y jn y c h  
p e łn y c h  k o n c e r tó w  s y m fo n ic z n y c h

i  o g r a n ic z y ć  s ię  d o  u d z ia łu  w  częś­
c ia c h  a r t y s t y c z n y c h  r o z m a ity c h  
a k a d e m ii ,  k o n c e r tó w  w y ja z d o w y c h  
d o  m ia s t  p o w ia to w y c h  (m . in .  t r z y  
b . u d a n e  w y ja z d y  d o  K a m ie n ia  
P o m o r s k ie g o )  o r a z  im p r e z  o  c h a ­
r a k te r z e  p o p u la r n o - r o z r y w k o w y m .  
N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  
te ż  t r z y  k o n c e r t y ,  o r g a n iz o w a n e  
d la  s tu d e n tó w  P A M  i  b . ż y w o  
p r z y jm o w a n e  p r z e z  s łu c h a c z y .

O g ó łe m  w  I V  k w a r ta le  1964 r .  
w y k o n a n o  229 k o n c e r tó w ,  w  t y m  
15 s y m fo n ic z n y c h ,  4 —  m u z y k i  p o ­
p u la r n o  -  r o z r y w k o w e j ,  11 —  so-- 
J is ty c z n y c h  ( k a m e r a ln y c h ) ,  21 —
d la  m ło d z ie ż y ,  74 a u d y c j i  s z k o l­
n y c h  i  104 „ in n y c h ” .

Jubileusz zasłużonego 
zespołu amatorskiego

W  D O M U  K U L T U R Y  K O L E J A ­
R Z A ,  o b c h o d z o n o  w  u b . n ie d z ie lę  
b .  u r o c z y ś c ie  p ię k n y  ju b i le u s z :  10 
l a t  n ie p r z e r w a n e j  p r a c y  z a s łu ż o n e -  

. g o  z e s p o łu  w o k a in o - r y tm ic z n e g o ,

. z o r g a n iz o w a n e g o  w  r .  1954 p r z y  te j  
t a k  a k t y w n e j  p la c ó w c e  ż y c ia  k u l ­
tu r a ln e g o .  I n ic ja t o r e m  p o w s ta n ia  
z e s p o łu  b y ł  je g o  p ie rw s z y  in s t r u k ­
t o r ,  Z d z is ła w  S u r o w ie c k i ,  p ó ź n ie j 
(o d  r .  1959) p r z e ją ł  k ie r o w n ic t w o  
In ż . L u d w ik  Z d a n o w s k i  ( rz e c z  c h a  
r a k te r y s t y c z n a ,  że  je s t  to  j u ż  t r z e ­
c i — o p ró c z  in ż .  S z y r o c k ie g o  i  In ż . 
K l im o w s k ie g o  —  in ż y n ie r  — e n tu ­
z ja s ta  m u z y c z n e g o  r u c h u  a m a to r ­
s k ie g o  w  S z c z e c in ie .

W  c ią g u  10 l a t  z e s p ó ł d a ł  241 
w y s tę p ó w  p u b l ic z n y c h ,  d la  p o n a d  
200 t y s ię c y  s łu c h a c z y .  W y s tę p o w a !  
m .  in .  w  S a li  K o n g re s o w e j  P K iN  
w  W a rs z a w ie  (w  r .  1962, w  p r o g r a ­
m ie  p t .  „ K o le ja r z e  d la  W a rs z a ­
w y ” ) , b r a ł  u d z ia ł  w  „T o a ś c ie  M a ­
j o w y m ”  — im p r e z ie ,  z o r g a n iz o w a ­
n e j  p rz e z  k o le ja r z y  w  w a r s z a w ­
s k im  te a t r z e  A te n e u m  w y s tę p o ­
w a ł  te ż  w  s z tu c e  „ P o d r ó ż  P a n a  
P e r lc h o n ”  w  T e a tr z e  P o ls k im  w  
S z c z e c in ie . N a jw a ż n ie js z y  je d n a k  
d o r o b e k  z e s n o łu  — to  w ła s n y  s t y l  
o d tw ó r c z y ,  ś w ie tn e  z g r a n ie  p a r tn e ­
r ó w ,  a u te n ty c z n y  h u m o r  i k u l t u ­
r a  w y k o n a w s tw a .

N a  n ie d z ie ln y m  k o n c e r c ie  — o b o k  
^ J u b ila tó w  — w y s tą p i ł  r ó w n ie ż  

„ b r a t n i ”  ze sp ó l P o c z to w c ó w  „ C o -  
m a  5”  o ra z  z e s p o ły  m ło d z ie ż o w e  
( w o k a ln e ,  m u z y c z n e  i  ta n e c z n e )  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a .  C a ło ś ć  
k o n c e r tu ,  p r z y  w y p e łn io n e j  s a l i ,  
b y ła  n a  d o b r y m  p o z io m ie  i s p o tk a ­
ła  s ię  z b . s e r d e c z ip /m  p r z y ję c ie m  
ze  s t r o n y  s łu c h a c z y .

Z a s łu ż o n e m u  z e s p o ło w i ż y c z y m y  
d a ls z y c h  s u k c e s ó w .

1 Ü M  r .  w  e s t a f e  t e í s t a
„Kurier“  rozmawia z dyreklorem Wojewódzkiego 

Oddziału NBP w  Szczecinie -  E. Kmiotkiem
W  P O J Ę C IU  W IE L U  L U D Z I  B A N K ,  T O  T A K I  W I E L K I  S E J F , 

O C Z Y W IŚ C IE  P A N C E R N Y , C H R O N IO N Y  S K O M P L IK O W A N Y M  S Y ­
S T E M E M  Z A M K Ó W . B A N K .  T O  N IE  T Y L K O  P IE N IĄ D Z E ,  T O  P R Z E  
D E  W S Z Y S T K IM  W I E L K A ,  S K O M P L I K O W A N A  K S IĘ G O W O Ś Ć  D A ­
J Ą C A  P E Ł N Y  O B R A Z  S T O S U N K Ó W  T O W A R O W O  -  P I E N IĘ Ż ­
N Y C H  W  N A S Z Y M  W O J E W Ó D Z T W IE ,  O D Z W IE R C IE D L A J Ą C A  D Z IA  
Ł A L N O S C  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  I  IN S T Y T U C J I  O R A Z  J E J  E F E K T Y .

— Jak W ojew ódzki O ddzia ł 
NRP ocenia 19G4 r.? —  z tym  
pytaniem  zwracam y się do d y ­
re k to ra  — Edw arda K M IO T ­
K A .

— W edług naszej oceny — 
stw ierdza d y r  K m io te k  — ro k  
ub ieg ły  b y ł dobry. D la  nas 
najw ażn ie jszy b y ł fa k t, że 
wzrost obiegu pieniężnego u trzy  
m ał się w  p lanie , choć zasoby 
gotów kowe ludności w zros ły  w  
porów naniu  z 1963 r. o 67,5 m in  
zł, a w ięc o 13,8 proc. A le  je d ­
nocześnie w k ła d y  oszczędno­
ściowe w  PK O  i SOP z w ię k ­
szyły się w  porów naniu  z 1963 
rok iem  o 275,3 m in  zł, a w ięc 
o 18,8 proc.

—  Jak ksz ta łtow a ły  się do­
chody ludności w  ub. r.?

Piękna inicjatywa 
grupy „Metafora”

G R U P A  a r t y s t ó w  -  p la s ty k ó w  
o r a z  l i t e r a t ó w  s z c z e c iń s k ic h  „ M e ­
t a f o r a ”  ( p o w s ta ła ,  j a k  w ia d o m o  
p r z e d  10 la t y  i  m a  n a  s w o im  k o n ­
c ie  s p o ro  w y d a n y c h  t o m ik ó w  p o e ­
z j i  i  in d y w id u a ln y c h  w y s ta w )  w y ­
s tą p i ła  z i n i c ja t y w ą  w z b o g a c e n ia  
p la n u  o b c h o d ó w  X X - le c ia  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  p r z e z  z o r g a n iz o w a  
n ie  w ła s n e j^  b .  i n te r e s u ją c e j  im p r e  
z y .  B ę d z ie  to  „ P r e z e n ta c ja  M a la ­
r z y  K r a jó w  D e m o k r a c j i  L u d o ­

w y c h ”  n a  w y s ta w ie  w  S z c z e c in ie , 
la łe m  b r . .  w  s a la c h  Z a m k u  szcze ­
c iń s k ie g o .  W y s ta w a  p r a c  t y c h  m a ­
la r z y  (z  W ę g ie r ,  C z e c h o s ło w a c ji,  
B u łg a r i i  i  R u m u n i i  — o ra z  szcze - 
c  ń s k ie j  g r u p y  „ M e t a f o r a ” , w  k t ó ­
r e j  s k ła d  w c h o d z ą :  W . M a z u ś , H . 
N a r u s z e w ic z .  G . F e c k  i  A .  Z y w ic -  
k i )  o b e jm ie  o g ó łe m  o k o ło  150 d z ie l.  
P o łą c z o n a  te ż  b ę d z ie  z  c y k le m  
w ie c z o ró w  p o e z j i ,  z o r p a n iz o w r o w - "  
p rz e z  K -o s o b o w ą  g r u p ę  s z c z e c iń ­
s k ic h  p ó e tó w :  E . B a lc e r z a n a  ( p r z e ­
b y w a ją c e g o  o b e c n ie  w  P o z n a n iu )  
J . B i i r s e w ic z a .  A . D z ie r ż a n o w s k ie ­
g o . J . K r z y m iń s k ie g o .  R . G r a b o w ­
s k ie g o  i T .  R o m a n iu k a .

R z e c z  g o d n a  p o d k r e ś le n ia ,  ż e  i n i -  
d a t o r z y  im o r e z y  z a d e k la r o w a l i .  

J a k o  s w ó j w k ła d  f in a n s o w y  d o  je j  
o r g a n iz a c j i ,  d o ś ć  z n a c z n ą  k w o tę  
( o k o ło  10 fy s .  z ł) ,  p o c h o d z ą c ą  z 
h o n o r a r ió w  za  ic h  w ła s n e  w ie c z o ­
r y  a u to r s k ie .  N ie  je s t  t o  o c z y w iś c ie  
k w o ta  w y s ta r c z a ją c a  —  a k c ję  d o ­
f in a n s u je  c z ę ś c io w o  W v d z ia ł  K u l ­
t u r y .  o r a z  W D K  w  S z c z e c in ie .  ( j)

— Podstawowe dochody lu d ­
ności z ty tu łu  płac w  w o je ­
w ództw ie by ły  wyższe od po­
ziomu z 1963 r. o 7 proc. N a­
leży tu  podkreślić, że p lanow a­
ny w zrost przekroczono ty lk o  
o 0,8 proc. Znacznie w iększy 
b y ł w zrost dochodów ludności 
w ie jsk ie j z ty tu łu  skupu p ro ­
d u k tó w  ro lnych . W yniósł on 
16,6 proc. Dochody ludności z 
ty tu łu  świadczeń społecznych 
(ren ty , em erytu ry, stypendia i  
zas iłk i) by ły  wyższe o 7,8 proc.

—  Czy w  ub. r . b y liśm y b a r­
dzo ro z rzu tn i jeże li chodzi o za 
kupy?

—  Raczej nie; Świadczą o 
ty m  liczby, ilu s tru ją ce  wzrost 
w k ładów  oszczędnościowych. 
W yd a tk i na zakupy tow arów  
b y ły  w  1964 r. wyższe niż w 
roku  1963 o 8,7 proc. W yd a li­
śmy na zakupy w  ub. r . o 178 
m in  z ł w ięce j n iż  w  1963 r .  Na 
ten  cel przeznaczyliśm y 70 
proc. naszych dochodów. W y­
d a tk i na usługi b y ły  w  ub. r. 
wyższe o 11 proc. w  porów na­
n iu z 1963 r., w  tym  na prze­
jazdy środkam i kom un ikac ji 
k ra jo w e j w yda liśm y o 11,4 
proc. w ięcej, na usługi św iad­
czone przez drobną w y tw ó r­
czość i rzem iosło — o 10,5 proc., 
na usługi socja lno -bytow e — o 
9,9 proc., a na usługi k o m u ­
nalne — o 12,4 proc. w ięcej.

— Jakie w n iosk i można w y ­
snuć z przytoczonych tu  da­
nych?

— P ierwszy wniosek, najważ 
niejszy, że u trzym u je  się w 
społeczeństwie tendencja do 
oszczędzania. Następny, rów nie  
ważny wniosek — nastąpiło  
zrównoważenie w  ska li w o je ­
wództwa dochodów i w yd a t­
ków  ludności p rzy zachowaniu 
g lobalnej rów now agi na rynku , 
m im o występu jących okresowo 
b raków  pew nych a rtyku łów . 
Do pozytyw ów  należy także za­
liczyć wzrost dochodów w si z 
ty tu łu  skupu a r ty k u łó w  r o l­
nych.

— Co m oglibyście, dy rek to ­
rze, powiedzieć o działalności 
szczecińskiego przem ysłu, zw ła 
szcza w  odniesieniu do w zro ­
stu płac, zatrudn ien ia , w y d a j­
ności pracy oraz p rodukc ji?

— P rodukcja  szczecińskiej 
gospodarki byia w  ub. r. o 10 
proc. wj^ższa w  porów naniu  z 
w ykonaniem  1963 r. W ydajność 
pracy wzrosła o 6,8 proc. przy 
wzroście średnie j płacy o 5 
proc. Należy podkreślić, że 
zwiększone zadania szczecińska 
gospodarka wykona ła  w  ub. r. 
przy za tru dn ie n iu  o 3,8 proc. 
wyższym od poziomu 1963 r. 
Zasadność gospodarcza nie bu­
dzi w ięc zastrzeżeń, proporcje 
m iędzy dynam iką wzrostu fu n ­
duszu płac i  p ro d u kc ji a śred­
nią płacą oraz wydajnością 
pracy ukszta łtow ały  się p ra w id ­
łowo. Ważny jest rów nież fakt, 
że znaczna popraw a nastąpiła 
także w  dziedzin ie kosztów  i 
akum u lac ji. W  porów naniu  z 
1963 r. akum u lac ja  w  1964 r. 
była wyższa o 30 proc., a w  
liczbach bezwzględnych — o 
0,5 m ld  zł.

Rozm aw iał: A , K IL N A R

S z c z e c iń s k ie  T e c h n ik u m  S a ­
m o c h o d o w e  m a  w ła s n e  w a r ­
s z ta ty  s z k o ln e  n a  p o n a d  200 
s ta n o w is k  —  w y p o s a ż o n e  w  
k o m p le t  o b r a b ia r e k  p rz y s to s o  
w a n y c h  d o  p r z e p r o w a d z a n ia  
g łó w n y c h  n a p r a w  s a m o c h o d o ­
w y c h  o ra z  u rz ą d z e n ia  s p e c ja ­
l i s ty c z n e  d o  o b s łu g i  s a m o c h o ­
d ó w .

W a r s z ta t y  ś w ia d c z ą  ta k ż e  
u s łu g i  —  w  t y m  r o k u  ic h  
w a r to ś ć  m a  w y n ie ś ć  1 600 ty s .  
z ł .

N A  7.D  J Ę C IU :  l e k c ja  p r z v  
u n ik a ln e j  h o n o w n ic y  (p r o d .  
N R D )  d o  s z l i fo w a n ia  c y l i n d ­
r ó w  s i l n ik o w y c h .  Z a ję c ia  z 
u c z n ia m i k l .  I I  za s a d , p r o w a  
d z i  te c h n ik  -  W y k ła d o w c a  — 
H ie r o n im  G ie r  m a k o w s k i .

F o t .  S T . C IE Ś L A K

—  je s t  w y r a ź n ie  u p r z y w i le jo w a n a .  
P e te n t k i  p r z y jm o w a n e  są w  r e ­
fe r a c ie  s k ie r o w a ń  co  d r u g i  d z ie ń ,  
z a ła tw ia ją c a  ic h  s p r a w y  u r z ę d n ic z -  
] « r  ^ O T łe n tu je  s ię  z u p e łn ie  d o b r z e  
w  w a r u n k a c h  b y t o w y c h  s w y c h  p o d  
o p ie c z n y c h ,  ic h  s y t u a c j i  ro d z ir y -  
n e j ,  p o t r z e b a c h .  N a  p e w n o  u ła t w ia  
t o  s z y b s z e , s p r a w n ie js z e  i  w  m ia ­
r ę  m o ż l iw o ś c i  b ę d ą c e  p o  m y ś l i  k o ­
b ie t  —  z a t r u d n ie n ie .

S p o s t rz e ż e n ia  z d n ia  p r z y ję ć  k o n  
f r o n t u ję  z  w y n ik a m i  in te r e s u ją ­
c y c h  b a d a ń  a n k ie to w y c h  — r o k r o c z  
n ie  z re s z tą  p o n a w ia n y c h  — z k t ó ­
r y m i  z a p o z n a je  m n ie  k ie r o w n ik  
w y d z ia łu  m g r  C e h a k . W  1963 r o ­
k u  b a d a n ia m i o b ję to  z n a c z n ą  r e ­
p r e z e n ta c ję :  760 k o b ie t .  W ie k  80 
p r o c .  z n ic h :  20— 45 la t ;  w y k s z ta ł ­
c e n ie : 39,6 p r o c .  a n k ie to w a n y c h  —  
n ie p e łn e  p o d s ta w o w e ,  60 p r o c .  —  
p o d s ta w o w e ;  91,8 p r o c .  —  b e z  z a ­
w o d u  w y u c z o n e g o  lu b  n a b y te g o  w  
to k u  d łu g o le tn ie j  p r a c y .  N a  p y ­
ta n ie ,  co  s k ło n i ło  j e  d o  s z u k a n ia  
p r a c y ,  w ię k s z o ś ć  p o d a ła :  c h ę ć  p o ­
le p s z e n ia  w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  
r o d z in y .  N a  p y ta n ie ,  c z y  c h c ia ły b y  
ro z p o c z ą ć  n a u k ę  z a w o d u , z a le d w ie  
26 p r o c .  b a d a n y c h  o d p o w ie d z ia ło :  
ta k .

I  W  TEJ odpowiedzi tk w i 
szkopuł najw iększy. Rosną w y ­
magania przedsiębiorstw  zgła­
szających wolne etaty, od kw a 
l i i ik a c j i  uzależniona jest w yso­
kość zarobków. Na nisko płatne 
(stosunkowo) zajęcia nie w ym a­
gające k w a lif ik a c ji — re fle k -  
tan tek niew iele. T rudności po­
tęguje jeszcze niechęć kob ie t 
do im ania  się zawodów, o k tó ­
rych  u ta r ło  się tra d ycy jn e  

'm niem anie, że mogą im  spro­
stać ty lk o  mężczyźni. A  w  
Szczecinie w ystępu je  duży po­
p y t na £iłę roboczą w łaśnie w  
przem yśle m eta low ym  i budów 
h ic tw ie , gdzie można by by ło  
za trudn ić  z powodzeniem, oczy­
w iście po przeszkoleniu, znacz­
ną część szukających pracy ko ­
biet.

Iren a  m usi zatem wcześniej 
esy późn ie j chw ycić  za pędzel 
czy stanąć p rzy tokarce. Jeśli 
chce szybciej otrzym ać pracę, 
le p ie j zarobić, le p ie j żyć.

C H O C  W Y S T Ę P U J Ą C A  n a d w y ż k a  
k o b ie c e j  s i ł y  r o b o c z e j m a  c h a r a k te r  
w z g lę d n y ,  o z n a c z a  w  p r a k t y c e  m a r  
r .o t r a w s tw o  w o ln y c h  r ą k  d o  p r a ­
c y . W  S z c z e c in ie  u c z y n io n o  s p o ro , 
b y  t e m u  z a ra d z ić .

D w a  n o w e  p rz e d s ię b io r s tw a  —  
f i l i a  „ o d z ie ż ó w k i ”  i  b a z a  e k s p o r to  
w a  c e b u l i  —  w y d a tn ie  r o z ła d o w a ły  
s y tu a c ję .  W  u b ie g ły m  r o k u  w  
c z e r w c u  z a r e je s t r o w a n y c h  b y ło  w  
g m o ie  p r a c o w n ic  f i z y c z n y c h  2 590 
k o b ie t ,  21 s ty c z n ia  b r .  —  n ie c o  
p o n a d  ty s ią c .

M IM O  oporów, o k tó rych  by­
ła m owa, konsekwentnie pro­
wadzi się ju ż  od k ilk u  la t za­
wodowe ku rsy  doszkalające. W 
ubiegłym  roku  przyuczono do 
zawodów: m alarza, k ie row cy, 
ins ta la to ra  itp . 140 kobiet. W y­
d z ia ł Za trudn ien ia  organ izu je  
te  ku rsy w  porozum ieniu z za­
in teresow anym i przedsiębior­
stwam i. Oczywiście, działalność 
w ydz ia łu  m a charakte r in te r­
w encyjny, nie do niego należy 
przecież szkolenie zawodowe. 
A le  tą  in terw encyjność przera­
dza się w  swego rodzaju sta ły  
obowiązek, stale nap ływ a ją  bo­
w iem  nowe grupy kob ie t bez 
znwodu. k tóre , z różnych w zg lę­
dów, chcą pracować. N iestety, 
wśród tych  n ie w y k w a lifik o w a ­
nych jest w ie le  m łodych i  m ło 
dodanych.

A le  to  niepokojące z jaw isko 
wym aga ju ż  odrębnego omó­
w ienia.

I-. W IĘ C K O W S X A
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Owoc 25-letniej pracy

TECHNICZNA SENSACJA :
W s s a s l p o S c E n in h i 
b a d a w c z e g o  P A M

palnik bez płomienia
25 L A T  p r a c o w a ł  n a d  s w y m  

w y n a la z k ie m  m g r  in ż .  A le k ­
s a n d e r  E k e r k im s t  —  p r a c o w -  

, n i k  łó d z k ie g o  I n s t y t u t u  T e c h ­
n i k i  C ie p ln e j .  O w o c e m  ż m u d ­
n y c h  d o ś w ia d c z e ń , s e te k  p r ó b  
i  e k s p e r y m e n tó w  je s t  n ie w ie l  
k ie  u rz ą d z e n ie  —  p a ln ik ,  k t ó ­
r y  w e d łu g  o p in i i  e k s p e r tó w  
o z n a c z a  r e w o lu c ję  w  te c h n ic z ­
n y c h  p ro c e s a c h  s p a la n ia .

Atom widziany 
gołym okiem

S P EC JALIŚC I japońscy zbu­
dow a li m ikroskop e lektronow y, 
k tórego zdolność rozdzielcza, 
rów na  2,5 angstrem a, pozwala, 
teoretycznie biorąc* oglądać po­
jedyncze atom y n iek tó rych  p ie r 
w iastków .

Angstrem  jest to  jedna dzie- 
s ięciom ilionow a część m ilim e ­
tra . Zdolność rozdzielcza na jlep  
szych dotychczasowych m ik ro ­
skopów e lektronow ych  w yn os i­
ła  4 angstrcm y.

Ze wszystkich atom ów  n a j­
w iększe w ym ia ry  m a atom  ce­
zu. Jego średnica w ynos i 3,74 
angstrema. Przez now y m ik ro ­
skop można by by ło  dostrzec 
pojedynczy atom  tego p ie r­
w iastka.

(NN T—PAP)

W  H U TA C H , w a lcow niach, 
kuźniach, ha rtow niach podgrze 
w a się setk i, m ilio n y  to n  m e­
ta li.  „B uzu jący”  ogień w  p ie ­
cach podgrzewających pow odu­
je  szybkie u tlen ian ie  się po­
w ie rzchn i s ta li czy żeliwa. Spę­
kana, chropow ata w a rstw a  tzw. 
zendry, trud na  do usunięcia, 
kosztu je nas w ie le  dziesią tków  
tys ięcy ton  m eta li. Specjaliści 
tw ie rdzą , że je j w ye lim in o w a ­
nie dałoby oszczędności równe 
p ro d u k c ji jedne j h u ty  średnie j 
w ie lkośc i!

R adyka lnym  lekarstw em  na 
zendrę by łoby usunięcie z p ie ­
ców u tlen ia jącego m eta l pow ie­
trza. Ze wzg lędów techn icz­
nych jest to  jednak n iem ożli­
we —  bez pow ie trza  n ie  byłoby 
po prostu  spalania. I  tu  w ła ­
śnie tk w i zaleta w yna lazku  inż. 
Ekerkunsta.

S K O N S T R U O W A N Y  p rz e z e ń  p a l­
n i k  s p a la  m ie s z a n k ę  t le n u  i  g a z u  
o  ś c iś le  o k r e ś lo n y m  s k ła d z ie .  P a l­
n i k  te n  p o z b a w io n y  je s t  c h a r a k te ­
r y s ty c z n e g o  . .p ió r o p u s z a ”  p ło m ie ­
n ia ,  c a łe  c ie p ło  w y p r o m ie n io w y w a -  
n e  je s t  p rz e z  ż a rz ą c ą  s ię  g ło w ic ę  
u r z ą d z e n ia .  P a ln ik  m a  d w ie  z a ­
le t y  — b r a k  p ło m ie n ia  i  J e d n o ­
c z e ś n ie  b r a k  s łu ż ą c e g o  d o  p o d t r z y ­
m a n ia  te g o  p ło m ie n ia  p o w ie t r z a  
u n ie m o ż l iw ia  p r a w ie  c a łk o w ic ie  po  
w s ta w a n ie  z e n d r y .  N o w a  za sa d a  
k o n s t r u k c y jn a  p o z w a la  o s ią g n ą ć  

n ie s p o ty k a n ą  k o n c e n t r a c ję  c ie p ła  
— te m p e r a t u r ę  o d  1 650 d o  1 800 s t. 
C  (d la  p r z e c ię tn y c h  p o tr z e b  m c -  
t c i u r g i i  w y s ta r c z a  te m p e r a t u r a  t y l  
k o  1 350 s t C .).

NOW E urządzenia m ają 
ogrom ną wydajność. Dwa p a l­
n ik i o ś redn icy 30 cm każdy 
w ystarcza ją  na ogrzanie spore­
go pieca kuźn i. P a liw o  jest ta ­
n ie  i  ła tw o  dostępne — miesza­
n ina  zw yk łego  gazu świetlnego 
i  pow ie trza . Oprócz hu tn ic tw a  
— odbiorcą w ysokow yda jnych 
p a ln ik ó w  będzie także prze­
m ys ł ceram iczny.

(B N -T  PAP)

W fotokomórce
nadzieja elegantek

KR A JO W E  elegantk i n ie są 
zachwycone jakością polskiego 
obu w ia ; szczególnie dyskusyjne

ŚMIGŁOWCE 
zakładają linie 

wysokiego napięcia
W  J A P O N I I  d o  z a w ie s z a n ia  p r z e ­

w o d ó w  l i n i i  p r z e s y ło w y c h  w y s o k ie ­
g o  n a p ię c ia  u ż y t o  - ś m ig ło w c ó w  t y p u  
K V —107. Z a s to s o w a n ie  ic h  p o z w a ­
la  s k r ó c ić  o p o ło w ę  cza s  t r w a n ia  
r o b ó t  m o n ta ż o w y c h  i  o  t y le ż  s a ­
mo z m n ie js z y ć  k o s z t y  p ra c .

( N N T —P A P )

są fasony i ko lo ry  szpilek, bo t­
ków  czy m okasynów, k tó ry m i 
raczą je  zakłady obuwnicze. 
Sporo zarzutów  zbiera także 
sama jakość fa rbow an ia  skór.

To ostatn ie niedom aganie zo­
stanie ju ż  w kró tce  usunięte. 
Na zlecenie przem ysłu skórza­
nego specjaliści In s ty tu tu  Tech 
n ik i C ieplnej w  Łodzi opraco­
w a li fo toe lektryczne urządzenie 
steru jące do m alow ania  skór. 
A p a ra t te n  „p iln u je ”  rów no­
m iernego rozprowadzania fa rb y  
na barw ione j pow ierzchn i skó­
ry» regu lu jąc  urządzenia do­
starczające i  rozpryskujące 
farbę. (B N -T  PAP)

W  Z J E D N O C Z O N Y M  I n s t y ­
t u c ie  B a d a ń  J ą d r o w y c h  w  
D u b n e j ,  Z S R R , p r a c o w n ic y  
n a u k o w i  la b o r a t o r iu m  w y s o ­
k ic h  m o c y  s k o n s t r u o w a l i  n o ­
w e  u r z ą d z e n ie  —  m e t r y c z n ą  
k o m o r ę  p ę c h e r z y k o w ą  z  c ie k ­
ł y m  w o d o r e m .  N o w e  u rz ą d z e ­
n ie  p o z w o l i  n a  d o s k o n a ls z e  
b a d a n ie  i  r e je s t r o w a n ie  p r o ­
c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  w  cząs­
te c z k a c h  ją d r o w y c h  p r z y  e n e r  
g ia c h  o  m o c y  w ie lu  m il io n ó w  
e le k t r o n o w o l t .

N A  Z D J Ę C IU :  p r a c o w n ic y  
n a u k o w i  I n s t y t u t u :  d r  n a u k  
t e c h n ic z n y c h  —  A .  Z e lk o w ic z  
(z  p r a w e j )  o r a z  in ż .  k o n s t r u k  
t o r  —  E .  D ja c z k o w ,  p r z y  n o ­
w y m  u r z ą d z e n iu .

C A F

R E A L IZ A C JA  szerokiego wachlarza zadań ważnych d la  
nau k i i  gospodarki — nakreślonych w  2 i  5 -le in im  p lan ie  
badań naukow ych P A N  — wym aga dalszego rozw o ju  poten­
c ja łu  badawczego Akadem ik

O BEC NIE P A N  ma 70 p la ­
cówek naukow ych — w  tym  
21 in s ty tu tó w  oraz 49 samo­
dzie lnych zakładów i pracowni.: 
Jest w  n ich zatrudn ionych po­
nad 6 tys. osób — w  tym  prze­
szło 2,2 tys. p racow n ików  na­
uk i. Na ogólną liczbę 1 750 po­
mocniczych p racow n ików  nau k i 
— 778 ma stopień doktora, a 
dalsze 462 osoby są w  tra kc ie  
jego zdobywania.

Pullmany ogrzewane 
po w ie trze m

N A  S W IE C IE  c o ra z  p o w s z e c h n ie j 
s to s o w a n e  je s t  w  w ag ^o na ch  k o le ­
jo w y c h  o g r z e w a n ie  p o w ie t r z n e .  Spo 
r e  o s ią g n ię c ia  w  t e j  d z ie d z in ie  m a ­
j ą  ta k ż e  p o ls c y  s p e c ja l iś c i.  W  I n ­
s ty tu c ie  T e c h n ik i  C ie p ln e j  w  Ł o ­
d z i  s k o n s t r u o w a n o  o s t a tn io  p r o ­
t o t y p ’ k o m o r y  g rz e w c z e j d o  o g rz e ­
w a n ia  p o w ie t r z n e g o  w a g o n ó w  k o ­
le jo w y c h .  U rz ą d z e n ie  t o  je s t  p r z e ­
z n a c z o n e  d o  s u p e rn o w o c z e s n e g o  
w a g o n u  m o d e l 102— A  —  „ g w o ź ­
d z ia ”  e k s p o z y c j i  k o le jo w e j  n a  u b ie g  
ło r o c z n y c h  T a r g a c h  P o z n a ń s k ic h ,  
k tó r e g o  p r o d u k c ję  p o d e jm ie  k r a ­
jo w y  p r z e m y s ł.

O g rz e w a n ie  p o w ie t r z n e  z n a c z n ie  
p rz e w y ż s z a  s y s te m  p a r o w y  lu b  
e le k t r y c z n y .  G o rą c e  p o w ie t r z e  d o ­
p r o w a d z a n e  d o  p r z e d z ia łó w  tw o r z y ć  
b ę d z ie  tz w .  k u r t y n ę ,  c h r o n ią c  p a ­
s a ż e ró w  p rz e d  z im n y m i  p o d m u ­
c h a m i o d  s t r o n y  o k n a .  N a d m ia r  
g o rą c e g o  p o w ie t r z a  o d p r o w a d z a n y  
b ę d z ie  n a  k o r y t a r z .  R e g u la c ja  te rn  
p e r a tu r y  i  d o s to s o w a n ie  j e j  d o  w a  
r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  je s t  a u to  
m a  ty c z n a .  ( B N T — P A P )

Jedną z trosk  A kadem ii w  
nadchodzących la tach jest zw ię 
kszenie personelu in żyn ie ry jn o - 
technicznego, co m ieć będzie 
szczególnie duże znaczenie w  
ro zw ija n iu  ważnych badań sto­
sowanych. Z  roku  na ro k  zw ię­
kszać się będzie także baza1 
m ate ria łow a Akadem ii. Np. w  
br. na potrzeby in s ty tu tó w  
P A N  przeznacza się ok. 400 m iń  
zł, w  tym  znaczne sumy na za­
kup  nowoczesnej apa ra tu ry  i  
pomocy naukowych. C a łkow ite  
potrzeby inw estycy jne P A N  w  
latach 1966— 70 oblicza się na 
sumę ok. 800 m in  zł, z czego 
b lisko  300 m in  — na robo ty 
budowlano-montażowe.

(B N -T  PAP)'

Litr nie jest 
już  litrem

N A  X I I  ogólnej kon fe renc ji, 
na tem at m ia r  i  wag, k tó ra  od­
była się we F ra n c ji (w Paryżu), 
postanow iono zm ienić de fin ic ję  
litra .  L i t r  de fin iow ano dotąd 
ja ko  objętość zajm owaną przez 
wodę o  masie 1 kg w  tem pera­
tu rze  je j na jw iększe j gęstości, 
t j,  3,98 st. C, i pod ciśn ieniem  
rów nym  1 atm osferze fizyczne j, 
t j .  760 m m  słupa rtęc i. Tak o - 
kreślony l i t r  ró ż n ił się od obję­
tości 1 dcm sześć, o 0,028 era 
sześć. K onferencja  o fic ja ln ie  
zniosła starą de fin ic ję  i  posta­
now iła , że „ l i t r ”  będzie je dyn ie  
specjalną nazwą objętości 1 
dcm  sześć. Ustalono także, iż 
te rm in u  „ l i t r ”  n ie pow inno się 
używać do w yrażan ia  wyn ików , 
dokładnych pom ia rów  objętości.

Zm iana d e f in ic ji l i t r a  l ik w i­
du je  ostatecznie stan dotych­
czasowy, k tó ry  często powodo­
w a ł trudności w  precyzyjnych- 
pracach. (N N T-P A P )

—  Monseigneurs oglądają pokó j —  uśmiechnę­
ła  się do m nie Patronka.

—  To w idzę!
— Bo pokó j należy do apartam entu  na d rug im  

p ię trze  — znów k rz y w y  uśmiech.
—  To co?

—  To jest przecież cham bre de bonne.
— A le  ja  go zajm uję.
■— O bawiam  się, że je ś li M onseigneurs się zgo­

dzą, będę zmuszona pan i w ym ów ić. Sama pan i 
rozum ie : księża zajm ą dół, .n ie  wypada, żeby k u ­
charka m ieszkała razem z n im i.

— G ospodyni zawsze mieszka z księdzem na ple 
banii..

— A le -g d y  można tego un iknąć! W łaśnie św ie t­
n ie  się składa, że na górze jest chambre de bonne.

—  A  gdzie ja  pójdę?
— Coś sobie pan i znajdzie. Paryż jest w ie lk i. — 

P rzym iln y  uśmiech.
D osto jn i 1’abbes kręcą się po poko ju. M acają  

ściany, badają podłogę. Jeden wyg ląda przez ok­
no, ale cofa się szybko, dostrzegłszy na sznurku  
f ryw o ln e  f ig i i  s tanik i.

— To byłoby wszystko. — Ten z fio le to w ym  
przybran iem  uśmiecha się do m nie zdawkowo: — 
przepraszam y panią.

—  Dam pan i znać przez Ksawerego.' P rzyślę  
kartkę . No, głowa do góry!

Wychodzą.

G łow a do g ó ry ! Śmiech na sa li! Nie po raz 
pierw szy ogarnęła m nie nagła ochota pow ro tu  do 
k ra ju . Natychm iast. P ierw szym  pociągiem. B ile t  
pow ro tny  m ia łam  w  kieszeni. Zna łam  te stany. 
Przychodzą zawsze w tedy, k iedy  się jest zmęczo­
nym . Odporność wówczas słabnie  i  w ystarczy by­
łe  trudność, żeby się załamać. Bo załam aniem  i  

| przegraną b y łb y  dla m nie  ta k i pow ró t do k ra ju . 
|  D o k ra ju  chcia łam  torócić w  g lo r i i zdobywcy, O

m a ją tku  nie m yśla łam . To by trzeba było za li­
czyć do rzędu cudów, a  w  cuda nie w ierzyłam . 
Chodziło  m i o wiedzę. P ostanow iłam  sobie, że w ró  
cę z abso lutną zna jom ością  francuskiego i  z dy­
plomem  A lliance  F rança ise  w  kieszeni. To by ł ten  
kap ita ł, k tó rym  pos tanow iłam  w  k ra ju  zabłysnąć. 
Na pewno była to w  d u że j m ierze sprawa am b i­
c ji :  n ie chciałam  us tąp ić , chciałam  dopiąć swego. 
Fow ró t w  c h w ili słabości b y łby  ucieczką z pola 
b itw y. N tgdy bym  sobie, tego nie darowała.

Zam iast w ięc na G are  de l'E st (a ciągnęło

Ewa Berberyusz (76)

m nie w  tam tą  stronę potężnie!), uda łam  się na  
P re fek tu rę , żeby przed łużyć Carte de Sejour.

U bram y zatrzym ano mnie.
—  U n m oment, m adam e  —  p o lic ja n t w  grana­

to w e j pelerynce poziąl m i z  rą k  torebkę i  za jrza ł 
do środka.

— Ca va, może pan i iść.
—  Co to, bom by szukacie?
—  Tak. P an i jest specjaln ie podejrzana. Wypisz, 

w ym a lu j, agentka O AS. —  U śm iechnął się do 
mnie.

M inę łam  bram ę i  sk ie row ałam  się na lewo do 
departam entu  d la  cudzoziemców. Z na łam  P re fek­

tu rę  ja k  własną kieszeń. Rzeczywiście, bombę 
m ogłabym  podłożyć. W iedzia łam  gdzie.

N a podeście schodów kordon p o lic ji spychał in ­
teresantów w  dół. Spychani odgraża li się, coś tam  
t łu m a czy li po hiszpańsku, w łosku i  hebra jsku, 
wznosząc do góry ręce z różno rak im i paszportam i. 
P o lic ja  nie w daw ała się iv  rozm owy. Spokojn ie, 
m etodycznie pa rła  na tłum . Co chw ilę  jednak ktoś 
w ystrze la ł spod rą k  p o lic ji i  b ieg ł do sali. N ie  
zwracano na niego uwagi. To b y ł zapewne ten l i ­
m it  wpuszczany po porządku.

Postanow iłam  zostać jedną z tych  osób, k tó ra  
p rzerw ie  kordon ja k  najszybcie j. Spieszno m i by­
ło. Z a ta rłam  ręce, spraw dziłam  g u z ik i: czy wszyst 
k ie  pozapinane, i  dałam  nu ra  w  tłum . K toś z ła ­
pa ł m nie  za ko łn ierz , ktoś krzyczał, ktoś c iągnął 
za torebkę do ty łu . N ie up łynę ła  jednak m inu ta , a 
ja  by lan i ju ż  w  sali. Co to  jednak znaczy m ieć 
w praw ę!

W  drug im  sicie w a lka  nie przebiegała ju ż  tak  
drastycznie. Form ow ało  się tu  coś w  rodza ju  ko­
le jk i. Na m oje  nieszczęście! Trzeba było  stanąć i 
c ie rp liw ie  czekać.

U rzędn ik  to okienku zabra ł m ó j paszport i  dał 
m i num erek. Z  num erkam i czekało się w  in ne j 
sali. T u  ju ż  by ło  n iem a l kom fortowo. Siedziało  się 
na fo te lach i  czyta ło gazety. P neum atycznym i ru ­
ra m i p łyn ę ły  nasze „dossiers”  do odpowiednich  
urzędników . Z  boxów pod ścianam i padały cudzo­
ziem skie nazw iska, choć w szystk im  nadawano tu  
jednakow e, francuskie  brzm ienie.

—  Madame Berberius, guichet nurhero 7! — 
„Szczęśliwa cy fra ”  —  pom yśla łam  —  ale n ie fo r­
tunn ie , baba”  —  dodałam  w  duchu, siedząc przed  
urzędniczką.

— Jak długo chce pan i jeszcze zostać we F ran ­
c ji?

C . d . n .
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SUKCESY po lskich  ciężarowców na Igrzyskach O lim ­
p ijsk ie j! w  T ok io  sp ra w iły , że dyscyp lina  ta  zdobyła sobie 
dużą popularność. Sale tren ingow e zape łn iły  się now ym i 
kandydatam i, z k tó ry c h  w  przyszłości w yrosnąć m a ją  na­
stępcy rekordz is tów  i  m istrzów .

SŁABA GRA
s ia tkarzy  Pogoni

w Gdańsku
W CZORAJ odbyły  się jedy­

n ie  dw a spotkania o m istrzo­
stwo I  lig i s ia tków k i mężczyzn. 
Szczecińska Pogoń zdecydowa­
n ie  przegrała z G KS Wybrzeże 
0:3 (8:15, 10:15, 9:15).

DR UG I mecz odbył się w 
Warszawie. M ie jscowa Sparta 
uległa drużynie AZS A W F  0:3 
(8:15, 4:15, 12:15).

A  OTO aktua lna  tabela:
1. AZS A W F (2) 13:1 41:7
2. Leg ia (1) 13:0 39:11

3. W arszaw ianka (3) 10:3 33:15
4. G w ard ia  W r. (4) 9:4 34:17
5. POGOŃ (5) 8:6 27:28
6. G KS W ybrz. (8) 6:8 21:28
7. G KS K a tów . (6) 5:8 23:29
8. O dra W r. (7) 5:8 21:31
9. Huragan (10) 4:9 21:31

10. Sparta (9) 4:10 22:33
11. W aw e l (11) 2:11 12:35
12. A ZS  L u b i. (12) 1:12 9:38

(P)

Legia-Dynamo 3:1
P ię k n y  s u k c e s  o d n ie ś l i  w  ś ro d ę  

s ia tk a r z e  m is t r z a  P o ls k i  —  w a r ­
s z a w s k ie ]  L e g i i ,  z w y c ię ż a ją c  w  
p ie r w s z y m  m e c z u  1/8 f i n a łu  P u c h a ­
r u  E u r o p y  d r u ż y n ę  w ic e m is t r z a  
N R D  —  D y n a m o  B e r l i n  3:1 (15:5, 
15:10, 9:15, 16:14). R e w a n ż o w y  p o je ­
d y n e k  t y c h  z e s p o łó w  r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  7 lu te g o  w  B e r l in ie .

SZCZEGÓ LNE zainteresowa­
nie w yw o ła ła  ta  dyscyp lina  
wśród m łodzieży w ie jsk ie j. Zre 
sztą n ie  od dziś w iadom o, że 
w łaśnie sporty  siłow e są do­
meną LZS -ów . W  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim  p ra w ie  we 
w szystkich  LZS -ach  is tn ie ją  
sekcje podnoszenia ciężarów, w 
k tó rych  łącznie up raw ia  ten 
sport ponad 700 zaw odników .

CIĘŻARO W CO M  LZ S -ó w  za 
pew niono dostateczną liczbę 
startów , a ja k  w iadom o —  ty l ­
ko przez częste, bezpośrednie 
po jedynk i podnieść można po­
ziom danej dyscyp liny. Zaw od­
nicy LZS  m ają d w u k ro tn ie  w ię 
cej s ta rtów  niż inne zrzesze­
nia. O rganizowane są liczne 
tu rn ie je  k la sy fika cy jn e , m i­
strzostwa kó ł, pow iatow e, w o­
jew ódzkie i  Polski.

W ŁA Ś N IE  podczas ta k ich  
im prez odkryw ane są m łode 
ta len ty . W  ub ieg łym  ro ku  ka ­
r ie rę  sportową rozpoczęli m. in : 
M. P A K U L A K  z LZ S  Żukowo, 
k tó ry  po k ilk u  s ta rtach  usta­
n o w ił reko rd  okręgu w  ka te ­
g o r ii ju n io rów , Z. K R U S Z Y N A  
z LZS  Banie przekraczający re ­
gu la rn ie  300 kg (w. lekkocięż- 
ka) oraz u ta len tow any K U L A ­
W IEC. P rzyk ła dów  ta k ic h  moż­
na by b y ło  w y liczyć  znacznie 
w ięcej.

ROZW ÓJ te j dyscyp liny  spor 
tow ej na w s i b y łb y  z pew no­
ścią jeszcze szybszy, gdyby 
zrzeszenie LZ S  dysponowało 
licznie jszą kadrą  tre n e ró w  i in ­
s tru k to ró w  oraz większą ilo ­
ścią sprzętu. Bardzo dużo za­
w o dn ikó w  upraw ia  podnoszę-

e to n
Szanowny Panie Redakto rze!

N ie w iem  ja k  iam  pan redak to r, ale ja , stary  k ib ic  
p i łk i nożnej, zaczynam ju ż  bardzo tęsknić za stadionem, 
za meczami... W prawdzie za oknam i zima, a do rozpoczę­
cia rozgryw ek m istrzow skich  p rzy jdz ie  czekać przeszło 
miesiąc, ale przyda łby się wzorem  la t ub iegłych ja k iś  
tu rn ie j halowy. Chciałem  przypom nieć, panie redaktorze, 
te  do H a li Sportow ej p rzy u l. N aru tow icza zawsze w a li­
ły  tłu m y  k ib iców  spragnion ych zobaczyć swoich p up iló w  
w  a kc ji. Chyba w  tym  roku  nie byłoby inaczej, a i  p i ł ­
karze m ie liby  ju ż  ja k i ta k i sprawdzian.

O rien tu ję  się, że zorganizowanie tu rn ie ju  halowego w 
okresie in tensyw nych przygotow ań do sezonu m ogłoby w  
ja k iś  sposób ko lidow ać z p rogram em  tren ingów  usta lo­
nych przez trenerów  i  być może w łaśnie dlatego te j z im y  
nie dojdzie do a trakcy jnych  zawodów w  ha li. Czy jednak  
nie warto, aby w ydz ia ł szkolenia Okręgowego Z w iązku  
P iłk i Nożnej pom yśla ł o w prow adzen iu  do program u szko 
lenia szczecińskich k lu bów  zimowego tu rn ie ju  halowego 
na stale? Wdzięczność k ib 'c ó w  m urowana  —  a d la p iłk a ­
rzy  dobra zabawa...

W  okresie p rzerw y z im o w e j p iłka rzy  staję Aę s tarym  
zrzędą. K om binuję, narzekam , przypom inam... K ilka d z ie ­
sią t dn i przed rozpoczęciem sezonu na rączk i pana reda­
ktora  w  im ien iu  tysięcy sym patyków  fu tb o lu  w  naszym  
mieście składam, ja k  z ioykle co roku  o te j porze, petycję  
do szanownego Pana D yre k to ra  K lonka  z M P K , aby zaro­
szę na czas i  w  dostatecznej liczbie, kursow a ły tram w a je  
i  autobusy na trasie p lac Ż o łn ie rza  — Lasek A rko ń sk i 
w  dnie meczów A rko n ii.

Aha... — niech pan re d a k to r w  swoim  a rtyku le  p rzy­
pom ni M H D  — PSS — czy ja  w iem  kom u jeszcze, że k i­
bice na stadionie A rk o n ii to  też ludzie, że w  upa lny  
dzień z p raw dziw ą przyjem nością w y p ilib y  bute lkę cran  
zady, wody sodowej. N iech pan napisze, że m y kib ice  
bardzo o to prosimy... od la t! N iestety, bez skutku.

Zarządowi A rk o n ii n iech pan przypom ni, że to wstyd, 
aby zegar boiskowy poruszany by l systemem: porządko­
w y— k ijek . W ie lokro tn ie  s tw ie rdza liśm y, że metoda ta 
jest bardzo zawodna, że zegar wskazuje n iew łaściw y czas 
gry, że ruch wskazów ki za leży od sumienności i... hun*o- 
ru  poruszającego ją  porządkowego.

Pogderałem sobie trochę, a le myślę, że pan redakto r 
nie weźmie m i tego za złe. Przecież ty lko  dlatego narze­
kam  i  przypom inam , aby nasza szczecińska p iłka  nożna 
jeszcze bardzie j się liczy ła  na arenie k ra jow e j, abyśmy 
sz li na mecz i w raca li z n iego zadowoleni.

I  jeszcze jedno: życzę w szys tk im  p iłka rzom  i  k ib icom  
pomyślnego sezonu. Do zobn czenia na boisku!

Ze sportow ym  pozdrow ieniem
K IB IC

nie ciężarów w  p rym ityw n ych  
w arunkach, jednakże w ie lk i za 
pał i am bic ja  tych  lu dz i spra­
w ia ją , że w ie lu  z n ich  w  k ró t­
k im  czasie osiąga dobre w y n i­
k i. A le  p ra w id ło w y  rozw ó j ta ­
le n tu  nastąpić może ty lk o  w 
odpow iednich w a runkach  pod 
fachow ym  okiem  trenera , a 
w łaśnie tren e ró w  i sal jest w  
naszym w o jew ództw ie  wciąż za 
mało.

W  S Z C ZE C IŃ SK IE M  jest 
w ie le  kół, w  k tó rych  sekcje 
podnoszenia ciężarów reprezen­
tu ją  dob ry poziom. Na szcze­
gólne w yróżn ien ie  zasługują 
jednak L Z S -y : Banie i  G ry ­
fino . (p)

Po raz p ierw szy

DYKAMO Tbilisi 
mistrzem Z S ii
P Ó Ź N Ą  J E S IE N IĄ  u b ie g łe g o  r o ­

k u  z a k o ń c z y ły  s ię  p i ł k a r s k ie  r o z ­
g r y w k i  l ig o w e  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im .  W  s e z o n ie  1964 n a jw ię k ­
szą  s e n s a c ją  b y ło  z d o b y c ie  t y t u ł u  
m is t r z a  Z S R R  p rz e z  z e s p ó ł D Y N A ­
M O  z T b i l i s i  ( d r u ż y n ę  tę  o g lą d a ­
l iś m y  z e s z łe g o  r o k u  n a  s ta d io n ie  
w  L a s k u  A r k o ń s k im ) .  O p ie rw s z y m  
m ie js c u  z a d e c y d o w a ł d o p ie ro  d o ­
d a tk o w y  m e c z  z m o s k ie w s k im  T O R  
P E D O  n a  n e u t r a ln y m  b o is k u  w  
T a s z k ie n c ie .  W  n o r m a ln y m  cz a s ie  
b y ł  w y n i k  r e m is o w y  1 :1 , po  30 m i ­
n u to w e j  d o g r y w c e  z w y c ię ż y ło  D y ­
n a m o  4 :1 . A  o to  ta b e la  l ig o w a :

T o r p e d o  M o s k w a  
D y n a m o  T b i l i s i  
C S K A  M o s k w a  
S K A  R o s to w  
S z a c h t io r  D o n ie c k  
D y n a m o  K i jó w  
D y n a m o  M o s k w a  
S p a r ta k  M o s k w a  
D y n a m o  M iń s k  
S k r z y d ła  S o w . K u jb .  
Z e n i t  L e n in g r a d  
N ie f t i a n ik  B a k u  
T o r p e d o  K u t a js i  
W o łg a  G o r k i j  
K a j r a t  A łm a  A ta  
S z in n ik  J a r o s ła w l  
M o łd o w a  K is z y n ió w

46:18 52:19
6:18 1:30

43:21 49:: 
38:26 40:28
37:27 35:26 
36:28 42:29 
34:30 33:31 
32:32 34:32 
31:33 24:21 
28:36 24:35 
27:37 30:35 
27:37 25:30 
27:37 20:37 
27:37 19:38 
26:38 23:27 
21:43 20:48 
18:46 15:44

D o  I I  l i g i  s p a d a ją  4 o s ta tn ie  d r u ­
ż y n y .  N a  ic h  m ie js c e  a w a n s u ją :  
L o k o m o t iw  M o s k w a ,  S K A  O d essa , 
P a e h ta k o r  T a s z k ie n t  i  C z e rn o m o -  
r e c  O d essa .

R ó w n ie ż  s e n s a c y jn e  z a k o ń c z y ły  
s ię  r o z g r y w k i  p u c h a r o w e .  W  f i n a ­
le  D Y N A M O  K i j ó w  w y g r a ło  ze 
S k r z y d ła m i  S o w . K u jb y s z e w .  W s z y  
s t k ie  d r u ż y n y  m o s k ie w s k ie  z o s ta ły  
w y e l im in o w a n e .

(n)

Mroskówna
wyjedzie 

na m istrzostw a
św iata

N a jle p s z a  o b e c n ie  p o ls k a  ly ż -  
w ia r k a ,  A d e la  M R O S K Ó W N A , k t ó ­
r a  z r o b i ła  w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  o l ­
b r z y m ie  p o s tę p y  b ę d z ie  s ta r t o w a ć  
w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  je ź d z ie  
s z y b k ie j  n a  lo d z ie  w  k o n k u r e n c j i  
k o b ie t  w  f i ń s k i e j  m ie js c o w o ś c i 
O u lu .  W y je d z ie  o n a  d o  F in la n d i i  
2 lu te g o .  W y r ó w n a n a  w a lk a  P o lk i  
z  r e p r e z e n ta n tk a m i S z w e c ji  w  Z a ­
k o p a n e m  z a l ic z a n y m i d o  ś w ia to w e j  
c z o łó w k i,  p o z w a la  m ie ć  n a d z ie ję ,  
że r ó w n ie  d o b r z e  w y p a d n ie  n a  m i 
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta .

S U K C E S Y  p o ls k ie g o  t r ó js k o c z k a  
—  J ó z e fa  S Z M ID T A ,  k t ó r y  p o d c z a s  
o s t a tn ie j  O l im p ia d y  w  T o k io  z d o ­
b y ł  z ło t y  m e d a l w  s w e j k o r o n n e j  
k o n k u r e n c j i ,  b u d z ą  p o d z iw  n a  c a ­
ły m  ś w ie c ie .  O to  c o  o  n a s z y m  d o ­
s k o n a ły m  z a w o d n ik u  p is z e  „ L a  
G a z z e tta  d e l ło  S p o r t ” . —  C z y m  
ie s t  d la  A m e r y k a n ó w  A l  O e r t e r  w  
d y s k u ,  t y m  je s t  w  t r ó js k o k u  
S Z M ID T  d la  E u r o p e jc z y k ó w :  p r z y  
k ła d e m  t a k  w s p a n ia łe g o ,  ż e  a ż  w y  
d a ją c e g o  s ię  n ie p r a w d o p o d o b n y m ,  
s p o r to w c a ,  k t ó r y  z  o k a z j i  w ie lk ic h  
i  n a jw ię k s z y c h  z a w o d ó w  —  n ie  z a ­
w o d z i .  T r ó js k o k  n a z y w a n o  o s ta t ­
n io  k o n k u r e n c ja ,  p r z e ż y w a ją c ą  p e ­
w ie n  k r y z y s .  O tó ż  o b e c n ie  n a d ­
s z e d ł m o m e n t ,  k ie d y  t r z e b a  s ię  za ­
p y ta ć ,  c z y  k r y z y s u  n ie  p rz e c h o d z ą  
r a c z e j p r z e c iw n ic y  s z a ta ń s k ie g o  
S z m id ta .. .

*  •  *

A  O T O  co  p is z e  in n e  p is m o  s p o r ­
to w e  —  „ S p o r t s  O ly m p iq u e s ” : — 
.. .D o  z d o b y c ia  23 m e d a l i  o l i m p i j ­
s k ic h  p rz e z  P o la k ó w  p r z y c z y n i l i  
s ię  n a jb a r d z ie j  le k k o a t le c i ,  z d o b y ­
w a ją c  ic h  a ż  8, co je s t  r e z u lt a ­
te m  n ie z w y k ły m ,  je ś l i  w z ią ć  p o d  
u w a g ę  d o ść  s k r o m n ą  p o d  w z g lę ­
d e m  l ic z e b n y m  e k ip ę .  N a  p ie r w ­
s z y m  m ie js c u  n a le ż y  p o s ta w ić  z ło ­
t y  m e d a l S Z M ID T A ,  k t ó r y  p o ­
w tó r z y ł  w  t r ó j s k o k u  s w ó j  s u k c e s  
z R z y m u .  P o w a ż n ie  k o n tu z jo w a n y  
i o p e r o w a n y  z a le d w ie  k i l k a  m ie ­
s ię c y  p rz e d  Ig r z y s k a m i  S z m id t ,  k tó  
r y  m ie s ią c  p rz e d  w y ja z d e m  d o  
T o k io  z a c z ą ł d o p ie r o  o d z y s k iw a ć  
s i ły .  z d z ia ła ł  coś , c o  g r a n ic z y  z 
c u d e m , d o w o d z ą c , ż e  n ie  m a  w  
t e j  c h w i l i  n ik o g o ,  k t o  m ó g łb y  
m u  z a g r o z ić  w  je g o  s p e c ja ln o ś c i. . .

Polska lekkoatletyka
■a II miejscu w Europie

P a rysk i dzienn ik  sportow y „rE q u ip e ”  przynosi k la s y fi­
kację najlepszych d rużyn  lek koatle tycznych Europy za 
1964 rok . Na p ierw szym  m ie j scu jest Zw iązek Radziecki, 
natom iast drugą pozycję w  k  la s y fik a c ji europe jsk ie j z a j­
m u je  Polska.

O T A K  w yso k ie j pozycji na 
szej le k k o a tle ty k i zadecydowa 
ły  przede w szystk im : wysokie 
zwycięstwo nad N R F 122:89 
podczas meczu w  K o lo n ii, re ­
m isowe spotkanie z  W. B ry ta ­
n ią w  Londyn ie  oraz w y n ik i 
na igrzyskach o lim p ijs k ic h  w  
Tokio.

W arto  tu  dodać, że w  k la s y fi 
k a c ji za 1963 ro k  Boiska za j­
m owała I I  m iejsce razem  z W.

B ry ta n ią  i  NRF. Obecnie — 
zdaniem „ l ’Equ ipe”  —  Polacy 
uzyskali w yraźną przewagę 
nad konku ren tam i. A  oto lis ta  
10 najlepszych k ra jó w  w  seao 
n ie  1964:

1. ZSRR, 2. P O LSK A, 3. W. 
B ry tan ia , 4. NRF, 5. Francja, 
6. NRD, 7. W ęgry, 8. Czechosło 
w acja, 9. W łochy, 10. F in la n ­
dia.

TR W A JĄ  ju ż  in tensyw ­
ne przygotowania do tego­
rocznego Wyścigu Pokoju, 
którego trasa prowadzić bę 
dzie z B e rlina  przez Pra­
gę do W arszawy. Trasa o 
łącznej długości 2243 km  
podzielona będzie na 15 
etapów.

OBECNIE w  Zakopanem  
przebywa na zgrupow aniu  
kadra  25 kolarzy, z k tó ­
rych usta lona ' zostanie dru  
żyna reprezentacyjna.

Na zd jęc iu .• R ajm und  
Z IE L IŃ S K I to czasie tre ­
ningu.

Foto CAF

PŁYW ALNIA
przy pi. Orła Białego

otwarta!
W  P O N IE D Z IA Ł E K  oddana 

została do uży tku  k ry ta  p ły ­
w a ln ia  p rzy p l. O rła  Białego. 
Tak  w ięc po d łu g o trw a łym  re ­
m oncie p ływ acy szczecińscy bę­
dą  m ogli wreszcie rozpocząć 
tre n in g i na w łasnym  basenie.

K L U B  SPORTOW Y C zarn i 
zaw iadam ia, że masowa nauka 
p ływ an ia  d la  w szystk ich  p ra ­
cow n ików  spółdzie ln i podleg­
łych  W ZSP odbywać się będzie 
w  każdy p ią tek od godz. 18.00 
na p ły w a ln i p rzy  p l. O rła  B ia ­
łego.

Z A P IS Y  p rzy jm u je  na m ie j­
scu p. C. STACH UR SKA.

(P>

Porażka
piłkarzy CSRS

w  A rgentyn ie
W  d a ls z y m  c ią g u  m ię d z y n a r o d o ­

w e g o  t u r n i e j u  p i łk a r s k ie g o  w  S a n ­
t ia g o  d e  C h ile ,  r e p re z e n ta c ja  C S R S  
p r z e g r a ła  ze  z n a n y m  z e s p o łe m  a r ­
g e n t y ń s k im  —  R iv e r  P la te  B u e n o *  
A ir e s  1:2 (1 :1 ).
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Nowoczesne fasony im portu  b e z c i e n i o w e

cena ieo zl. zegarki damskie i męskie
Tylko w 
sklepach 

PHD
JUBILER"

pracownice/poiiuteiwani

M echan ika -e lek tryk  a o  w ysokich  k w a lif i­
kac jach z k ilk u le tn ią  p ra k tyką  — za tru d n i 
Z A R Z Ą D  S Z C ZE C IŃ SK IE J S P Ó ŁD Z IE L­
N I M LE C ZA R S K IE J, ul. Jag ie lloń ­
ska 68/69. W arunk i p racy  i  p łacy do 
uzgodnienia na m iejscu. 236-K

Inspekto ra  nadzoru — wym agane w y ­
kształcenie wyższe lu b  średnie p lus p ra k ­
ty k a  — w ynagrodzenie 2 500 zł. Z -cę k ie ­
ro w n ik a  Zakł. Remont. —  wym agane w y ­
kształcenie średnie techn. p lus p ra k tyka  
•— w ynagrodzenie 2 300 zł. Insp. d/s E ks­
p lo a ta c ji —  wym agane wykszta łcenie 
wyższe lu b  średnie p lus p ra k tyka  — za­
t ru d n i od zaraz D Z IE LN IC O W Y  Z A R Z Ą D  
B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  Szczecin 
Pogodno, u l. P. S ka rg i 30. 225-K

Inżyn ie ra -m echan ika  z d ługo le tn ią  p ra k ­
ty k ą  na stanow isko głównego technologa 
p rzy jm ie  natychm iast F A B R Y K A  SPRZĘ­
T U  ELEKTR O TEC H N IC ZN EG O  w  Szcze­
c in ie , ul. K w ia to w a  1. W a ru n k i pracy 
i  p łacy do om ów ienia na m iejscu. 237-K

w  s ta r y m  lu b  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .  W ia d o ­
m o ś ć : Ś lą s k a  45— 15, od  
g o d z . 17. 694-G
P O K O J  z  ła z ie n k ą ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  1 p o k ó j  l u b  k a  
w a le r k ę .  W ia d o m o ś ć :  
K a s z u b s k a  13 m . 12.

695-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
p ie c e , k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je  z 
n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  B o i .  Ś m ia łe g o  18—
4. »6-G
K A W A L E R K Ę ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  c . o ., 
( k w a te r u n k o w e ) ,  ż a rn ie  
n ię  n a  p ó ł t o r a  p o k o ju  
lu b  r ó w n o r z ę d n e ,  t y l ­
k o  z  c . o . , t e l .  385-94, 
p o  g o d z . 17. 697-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju ,  

H e le n a  C h u d o b a ,  Szcze 
c in ,  u l .  D ę b o g ó r s k a  26 
— 10. 698-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  n a j ­
c h ę tn ie j  d w o m  p a n o m , 
P o g o d n o ,  p l .  N o r w id a
7—2. )9-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo  
w e ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  k o m f o r t ,  ( s p ó ł­
d z ie lc z e ) ,  z a m ie n ię  na  
1 - p o k o jo w e ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  k o m f o r t ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś  
c iu .  W ia d o m o ś ć :  K a ­
w ia r n ia  „ J a g ó d k a ”  — 
s z a tn ia .  700-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  s u ­
b lo k a t o r s k i  z c . o . Ż e le  
c h o w o .  J .  z  C z a r n o la ­
s u  3. 701-G

ś r ó d m ie ś c iu  lu b  w  p o ­
b l iż u  u l .  M ic k ie w ic z a ,  
t e l.  367-17. 685-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
S z c z e c in , u l .  S r e d n ia w -  
s k ie g o  13—1. 686-G

¡fieruchońtoici

W I L L Ę  lu k s u s o w ą ,  w y ­
ją t k o w o  ła d n ą ,  n o w o ­
c z e s n ą , w y łą c z o n ą ,  p o  
k u p n ie  w o ln ą ,  z  d u ż y m  
o g r o d e m , d o s k o n a łą  k o  
m u n ik a c ją  ( o k o lic e  W a r  
s z a w y ) ,  p o w a ż n y m  r e -  
f l e k t a n t o m  — s p rz e d a  
b e z p o ś r e d n io  w ła ś c ic ie l .  
O f e r t y  p is e m n e :  „ R -  
7422”  P A R , W a rs z a w a , 
P o z n a ń s k a  38. 212-K

W I L L Ę  je d n o r o d z in n ą  
w  K a r p a c z u  —  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć :  Szcze 
C in , t e l .  378-68. 681-G

D O M  je d n o r o d z in n y ,  
w y łą c z o n y  (109 m  k w . ) ,  
8 k m  o d  W a r s z a w y ,  
p la c  2 000 m  k w .  —  
s p rz e d a m . O f e r t y  p is e m  
n e :  „R -7 2 4 3”  P A R , W a r  
s z a w a . P o z n a ń s k a  38.

216-K

P ra c a
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a  o d  za ­
r a z ,  J a g ie ł ły  12 m .  8.

682-G

kupno
Ł Ó D Ź  ż a g lo w ą  lu b  m o ­
to r o w ą  d o  6 m e t r ó w  
d łu g o ś c i  —  k u p ię ,  t e l.  
441-51. 683-G

k ó ż n e
D W IE  s io s t r y  p o s z u k u -  

P O S Z U K U J Ę  b a g a ż ó w -  ją  p o k o ju ,  t e l.  478-14, 
k i  d o  w y n a ję c ia  lu b  d o  g o d z . 16. 693-G
■ w y d z ie rż a w ie n ia , t e l .  D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
465-54, g o d z . 15— 17. c z ę ś c io w e  w y g o d y  ( o f i -  

634-G  c y n a ) ,  k w a te r u n k o w e ,  
P O S Z U K U J Ę  g a r a ż u  w  z a m ie n ię  n a  p o d o b n e

z g u b y

702-P
z g u b i ła

D O G I p r ę g o w a n e ,  8 - t y -  
g o d n io w e ,  ro d o w o d o w e  
—  s p rz e d a m , I r e n a  C ze 
p e , Z ło c ie n ie c ,  R y n e k  
10, t e l .  151, w o j .  k o s z a ­
l iń s k ie .  687-G
F U T R O  ła p k i  k a r a k u ło  
w e ,  k o łd r ę  p u c h o w ą ,  
a p a r a t  f o t o g r a f ic z n y  
„ F e d - 4 ” , a p a r a t  r a d io ­
w y  tu r y s t y c z n y  „ S e l -  
g a ” , e le k t r y c z n ą  m a ­
s z y n k ę  d o  g o le n ia ,  
w s z y s tk o  n o w e  —  s p rz e  
d a m , P ią tk o w s k a ,  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  60—2, 
g o d z . 16. 688-G
M A T R Y C E  e le k t r y c z n e  
750 w a t  d o  lo d ó w  o r a z  
a n d r u tó w  —  s p rz e d a m , 
M a r ia n n a  W a ła s z e w s k a , 
S z c z e c in , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  46— 16.

689- G
R A D IO  6 - la m p o w e  z 
a d a p te re m , o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , S o ł ty s ia  3— 
12, ( b o c z n a  W ie lk ie j ) .

690- G
K O J E C , s a n k i  z  o p a r ­
c ie m  —  s p rz e d a m , k u ­

b a ń s k ie g o  16—1. 691-G

R E G A Ł  o b u s t r o n n y  n a  
r u r a c h  m e ta lo w y c h  —  
s p rz e d a m , te L  732-11.

692-G

Z E N O N O W I W IŚ N IE W ­
S K IE M U  s k r a d z io n o  
le g . r o d z in n ą ,  w y d a n ą
p r z e z  M P K .  ---------
E W A  M I S I A K  
le g . s z k o ln ą  n;

703- G
K A Z I M I E R Z  K A R W IK
z g u b i ł  le g .  s łu ż b o w ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  F r e z .  
M R N  w  S z c z e c in ie .  •

704- G
B A R B A R A  B A J D A  Z g u
b i ła  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  7 k la s y  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j.  705-G
A L F R E D A  K O M O S A  
z g u b i ła  le g .  z w .  n a w .

706-G
W IN C E N T Y  D U N K IE R T
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  Jaz 
d y ,  w y d a n y  p rz e z  
M P K .  707-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  6 -m ie -  
s ię c z n y  f o k s te r ie r  o s t ro  
w ło s y ,  o d p r o w a d z ić  za 
w y n a g r o d z e n ie m  R e d u ­
t y  O r d o n a  29—2, te l.  
715-50, o s t rz e g a m  p rz e d  
z a t r z y m a n ie m  lu b  s p rz e  
d ą ż ą . 708-G
E W A  H A J D U K  z g u b i­
ła  le g .  s z k o ln ą .  709-G  
W  D N IU  15 s ty c z n ia  
1965 r .  z g u b io n o  w  p o ­
c ią g u  G r y f in o  —  Szcze 
c in ,  d o w o d y  p o d a tk o ­
w e  za  r o k  1964. Z n a la z  
cę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m  n a  ad  
r e s :  B o g d a n  L ib u d a ,
S z c z e c in , Z u p a ń s k ie g o  
16—1. te l .  37-372. 710-G
Z A G I N Ą Ł  p e k iń c z y k  
r u d y  —  k u la w y ,  o s t rz e  
g a  s ię  p r z e d  k u p n e m  i  
z a t r z y m a n ie m ,  S zcze­
c in ,  u l .  W ą s k a  1 m . 16, 
te l .  385-97. 711-G
K R Y S T Y N A  W E R N IK  
z g u b i ła  le g . w y d a n a  
p rz e z  L O  n r  5. 712-G
Z O F IA  K U R  J A N O W I C Z  
Z g u b iła  le g .  s z k o ln ą ,  
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n . 
H a n d lo w e .  713-G
’T A D E U S Z  W Y S O C Z Y N  
S K I  z g u b i ł  le g . s z k o l­
n ą .  714-G

g . 16, 18.10, 20.20 —  f r a n c .  —  od  
l a t  16; F A L A  —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  
g .  17, 19.15 —  w ł .  —  o d  l a t  12; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ L a t a ją c y  
p r o fe s o r ”  g o d z .  18, 20 —  U S A  —  
o d  l a t  9 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ N a g ie  o s t r z e ”  g .  17.30, 19.45: 
—  a n g .  —  o d  l a t  16; P R Z Y J A 2 N  
( D ą b ie )  — „ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  
g . 17, 19 —  U S A  —  o d  l a t  12;
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „S ę d z ia  d la  
n ie le t n i c h ”  g .  17, 19, N R F  o d  la t  16; 
B A J K A  ( P o l ic e )  —  „ P o je d y n e k  n a  
w y s p ie ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  —  o d * 
l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ R o k  
1914 —  1918”  g .  17 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  12; „ V i a  M a r g u t t a ”  g . 19 — 
w ł .  —  o d  l a t  18 ; M A R Z E N IE  (W ie l  
g o w o )  —  „ B o k s e r  i  ś m ie r ć ”  g . 17, 
19 — c z e s k i —  o d  l a t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  
36 —  „ T u n is ,  A lg ie r ,  M a r o k o ”  g ,  
10—21.

K  L u  b ig
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; T P P R  —  W o j.  P o l.  
66 —  f i l m  „ A t a k  w e  m g le ”  g . 18, 
20, N R D  — o d  l a t  16 —  p a n o r a m . ;  
N O T  —  W o j.  P o l .  67 —  c z y n n y  o d  
g . 13— 23; P I W N I C A  —  N ie p o d le g ­
ło ś c i 19 —  s p o tk a n ie  z  re d .  B o r o ­
w ie c k im  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
— W o j.  P o l .  20 —  p r e le k c ja  re d .  
K i l n a r a  „ R y b o łó w s t w o  S z c z e c in a ”  
g . 19-

m m itdbam

P O L S K I  — „N o s o r o ż e c ” ; g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P r z y g o d y  d o b  
re g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 19.30; 
O P E R E T K A  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”  
g . 19.15.

D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ T a je m n ic a  
z ło te g o  r u n a ”  g .  10, 12, 14 —  f r a n c .  
—  o d  la t  9 ; „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  
g . 16, 18.15, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  
355-02) —  „ B e a ta ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  p o i .  —  o d  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ Z a k o c h a n i  są m ię ­
d z y  n a m i”  g o d z . 18, 20 —  p o i .  —

o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A L  
T Y K  ( te l .  733-35) — „ K r ó lo w a  K r y ś  
t y n a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.39 
U S A  —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  473-01) — „ P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  g .  10.30, 13.45, 17, 20.15
—  p o i.  — p a n o r a m .  —  o d  l a t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  p iO N iE R  ( te l.  
475-02) —  „ I  t a k  s ię  z a c z ę ło ”  g .  16.45
—  N R D  — o d  l a t  12 —  „ Z b r o d n ia r z  
i  p a n n a ”  g . 18.45, 20.30 — p o i . ;  p ią  
t e k :  „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 10 —  „ T o ­
w a r z y s z e  b r o n i ”  g .  11, 13, 15 —  „ I  
t a k  s ie  z a c z ę ło ”  g .  17 — „ D w a  że ­
b r a  A d a m a ”  g .  19, 20.45; M U Z A  (P o  
m o r z a n y )  — „ P r z e r w a n y  l o t ”  g .  19
—  p o i .  —  o d  l a t  16; M E W A  (Ż e le -
c h o w o )  —  „ L e ś n y  p a t r o l ”  g . 17 — 
. O s t a t n i  ś w ia d e k ”  g . 19 —  N R F ; 
M A R S  —  „ Z d r a d z ie c k i  s t r z a ł ”  g . 
17, 19.15 —  ra d ź .  —  o d  l a t  12; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ S k a r b ”  g. 
15.30, 17.30 —  p o i.  —  o d  l a t  12;
P R O M IE Ń  —  „ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”

S t a r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  p o l ­
s k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o ­
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 
13—19; W A Ł Y  . C H R O B R E G O  3 —  
g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m b u r ­
g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  g .  13— 19; K L U B  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W —  W o j .  P o l.  2 0 — m a la r ­
s tw o  Z d z is ła w a  B ik a ;  K L U B  M P iK  — 
W o j.  P o l .  2 —  w y s ta w a  g r a f i k ó w
to r u ń s k ic h  jg . 10—21; 13 M U Z  — 
m a la r s tw o  Z ie m o w i t a  S z u m a n a .

wmsmzmmm
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ś w .  W o j­
c ie c h a  7 —  g .  19—7 r a n o .
A P T E K I
N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — te l.
465-17; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P r o g r a m  d n ia ,  16.25 T V  
k u r s  r o ln ic z y ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie ń  
n ik a  T V ,  17.05 F i lm  s e r y jn y  d la  
d z ie c i „ P o ł y ” , 17.20 P r o g r a m  d la  
m ło d y c h  w id z ó w  „J e s z c z e  o  k a r ­
n a w a le ” , 17.40 F ,ilm  p r o d .  N R D  
„ Z w r o t n i c a ” , 18 M ło d z ie ż o w y  m a ­
g a z y n  w o js k o w y  „ A z y m u t ” , 18.30 
„ S y l w e t k i  X  M u z y ” , 19 F i lm  z s e r i i  
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ” , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.15 
T e a t r  s e n s a c j i  „ W r ó g  je s t  w s z ę ­
d z ie ” , 21.20 M a g a z y n  s p r a w  s p o ­
łe c z n y c h  „ M i n i a t u r y ” , 21.45 D z ie n ­
n i k  T V ,  22.05 W ie c z o r n y  r e la k s ,  
p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L I Ń S K I  
13.30 „ T a m  g d z ie  d ia b e ł  p o w ie ­
d z ia ł  d o b r a n o c ” , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  l a t  10, 18.10 S p o r to w e  r o z ­
m a i to ś c i,  18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 F i lm y  p o p u la r n o - n a u k o ­
w e ,  19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n i ­
k a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 S z tu k a  
„ S p r z e c z n e  n a m ię tn o ś c i” , 21 „ Z a ­
n im  z o s ta n ie s z  ż o łn ie r z e m ” , 21.25 
„ S p o r t  a m a to r s k i ” , 21.55 K r o n ik a ,  
22,10 U n iw e r s y te t  T V .
P I Ą T E K

9.40 T e le  -  r e k la m a ,  9.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 K r o n i ­
k a ,  10.35 „ Im p r e z a  „ B ic ie  s e rc a  
za  d a r m o ” , 12.15 T e s t ,  18.15 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.25 „ P r z e g lą d  
s p o r to w y ” , 13.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 D la  
m ło d y c h  łu d z i ,  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 F i lm  r a d ź .  „ P o w r ó t ” , 21.25 Z a ­
c h o d n ie  s tu d io  T V ,  22.40 „ C i ,  k t ó ­
r z y  s z u k a ją  ś w i a t ł a ” , 22 K r o n ik a ,  
22.20 S z tu k a  T V  „ T r z y  p a p ie ro w e  
ró ż e ” .

W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.25 K r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  13.45 
„ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.45 
D la  d z ie c i  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe ta ” ,

Batalia o ulgowe
przejazdy dla młodzieży

-  z a k o ń c z o n a
P IS A L IŚ M Y  już o perypetiach m łodzieży szkolnej z kon­

d u k to ra m i tra m w a jo w ym i, k tó rzy  nie honorow ali le g itym a c ji 
szkolnych upraw n ia jących  do ulgowych przejazdów i  odb ie ra ł! 
dzieciom miesięczne b ile ty  tram w a jow e. W  te j spraw ie odbyła 
się narada p rzedstaw ic ie li K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego 
i  M P K , k tó ra  doprow adziła  do za ła tw ien ia  te j sprawy

Jednym zdaniem
W  K I O S K A C H  „ R U C H U ” , z n a j­

d u ją c y c h  s ię  p r z y  w y ż s z y c h  u c z e l­
n ia c h ,  u k a z a ł  s ię  w  s p rz e d a ż y  t y ­
g o d n ik  s tu d e n c k i  „ P O L I T E C H N I K ” , 
k t ó r y  o d tą d  m a  s ię  j u ż  u k a z y w a ć  
r e g u la r n ie .

N A  l ic z n e  p r o ś b y  p u b lic z n o ś c i,  
z o s ta n ą  w z n o w io n e  n a  s c e n ie  T e a ­
t r u  W s p ó łc z e s n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  
„ A n i  z Z ie lo n e g o  W z g ó rz a ”  M o n t ­
g o m e r y .  S z tu k a  ta  b ę d z ie  g ra n a  
w  p r e m ie r o w e j  o b s a d z ie  w  d n ia c h  
30 i  31 b m . o  g o d z . 16 o r a z  w  k a ż  
d y  w to r e k  i  ś ro d ę  w  m ie s ią c u  l u ­
ty m .

27 B M . n a  u l .  O b ro ń c ó w  S t a l in ­
g r a d u  z n a le z io n o  p o r tm o n e tk ę  z 
le g i t y m a c ją  in w a lid z k ą  M P K  n a  n a  
z w is k o  M a r ia  D ru ż b a  —  o d e b r a ć :  
u l .  S w . W o jc ie c h a  15—8, u  J a c k a  
W o ź n ia k a .

O D  3 L U T E G O  w  O p e re tc e  r o z ­
p o c z y n a ją  s ię  p r z e d s ta w ie n ia  „ P a n  
n y  W o d n e j”  Ś w ię to c h o w s k ie g o ,  o r  
g a n iz a c ja  w id o w n i  ( te l .  80-80) p r z y j  
m u je  ju ż  p is e m n e  z a m ó w ie n ia  n a  
b i l e t y  z b io ro w e .

K ro n ika
tuypadkó ir
O  G O D Z . 10.30 n a  s k r z y ż o w a n iu  

A l .  P ia s tó w  i  u l .  N a r u to w ic z a ,  c ię ­
ż a r o w a  „ N y s a ”  —  w ła s n o ś ć  P K P  
S z c z e c in , p r o w a d z o n a  p rz e z  K a z i ­
m ie r z a  K .  z  D ą b ia ,  z d e r z y ła  s ię  z 
w o js k o w y m  „ L u b l in e m ” . K ie r o w ­
ca  „ N y s y ”  d o z n a ł w s tr z ą ś n ie n ia  
m ó z g u  i  o g ó ln y c h  o b r a ż e ń .  P r z e ­
b y w a  w  s z p i ta lu  k o le jo w y m .  D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

N A  T E R E N IE  p la ż y  G łę b o k ie  
s p a d ł z w y s o k o ś c i  o k .  5 m  3 6 - le tn i 
C z e s ła w  K .  L e k a r z  p o g o to w ia ,  k tó  
r y  s tw ie r d z i ł  u r a z  g ło w y  i  k r ę g o ­
s łu p a ,  p r z e w ió z ł  k o n tu z jo w a n e g o  
d o  k l i n i k i  p r z y  A l .  P o w s ta ń c ó w .

W  B R A M IE  d o m u  p r z y  p l .  Z w y ­
c ię s tw a  5 z n a le z io n o  p i ja n e g o  p o b i­
te g o  m ę ż c z y z n ę  —  L e c h a  J .  z a m . 
p r z y  u l .  5 L ip c a .  P o  o p a t r u n k u  L e ­
c h a  J .  s k ie r o w a n o  d o  Iz b y  W y trz e ź

N A  S T A C J I  P K P  — T u r z y n ,  p o d  
czas  p r a c y  w y w r ó c i ł  s ię , ła m ią c  
k o ś c i p o d u d z ia ,  p r a c o w n ik  P K P  — 
C z e s ła w  G . K a r e t k a  p o g o to w ia  p r z e  
w io z ła  C z e s ła w a  G . d o  s z p ita la .

W  M Ś C IĘ C IN IE  p r z y  u l .  A s f a l t o ­
w e j  29 n a p a d n ię ty  z o s ta ł p rz e z  psa 
i  d o t k l iw ie  p o g r y z io n y  7 - le t n i  W o j­
c ie c h  T .  L ic z n e  r a n y  o p a t r y w a ł  
c h ło p c u  c h i r u r g  p o g o to w ia .

•  •  »
N A  T R A S IE  T rz e s z c z y n  —  T a n o ­

w o ,  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d , o d n o ­
sząc  l ic z n e  o b r a ż e n ia ,  r o w e r z y s ta  — 
Z d z is ła w  S . R a n n e g o  z a b r a ła  k a ­
r e t k a  p o g o to w ia .

•  •  •
6 2 - le tn i m u r a r z  —  H e n r y k  P Y T - 

L A S IŃ S K I ,  z a m . p r z y  A l .  A r m i i  
C z e r w o n e j 10/18, p r a c o w n ik  W y ­
t w ó r n i  F a r b  i  L a k ie r ó w  p r z y  u l .  
K u jo t a ,  w y w o ła ł  p o  p i ja n e m u  a -  
w a n tu r ę  w  d o m u  s w e j r o d z in y .  
P o n ie w a ż  p a n u  P y t la s lń s k ie m u  z d a  
r z y ło  s ię  to  p o  r a z  k t ó r y ś  z r z ę d u  
— s k a z a n y  z o s ta ł p rz e z  K o le g iu m  
K a r n o - A d m in is t r a c y jn e  p r z y  D R N — 
Ś r ó d m ie ś c ie  n a  3 m ie n ią c e  b e z ­
w z g lę d n e g o  a r e s z tu .

(a p )

J A K  O ŚW IADC ZYŁ, nam z-ca 
dyrektora  M P K  do spraw ekono 
m icznych — m gr W acław  MO­
M O T, już od 1 lu tego ucznio­
w ie szkół podstawowych, ogól­
nokształcących i  zawodowych 
mogą korzystać z b ile tów  m ie­
sięcznych i  u lgow ych na prze­
jazdy środkam i ko m u n ika cy j­
n ym i M P K . T ym i upraw nien ia  
m i nie są objęte jedyn ie  szkoły 
przyzakładowe i  d la  p ra cu ją ­
cych, k tó rych  uczniow ie mogą 
korzystać z u lg  przejazdowych 
z ty tu łu  za trudn ien ia  w  zakła­
dach pracy.

W szystkie leg itym ac je  ucz­
n iów  uczęszczających do szkół 
objętych upraw n ien iam i do 
u lgow ych przejazdów, muszą 
być ostem plowane sym bolem  
II1/7/2.

—  P r a g n ie m y  u ła t w ić  u c z n io m  n *  
b y w a n ie  b i le t ó w  i  w  t y m  c e lu  
w p r o w a d z a m y  z b io ro w e  s te m p lo w a  
n ie  l e g i t y m a c j i  —  m ó w i m g r  W . 
M o m o t.  —  P r o p o n u je m y  w ię c ,  a b y  
s z k o ły  z e b r a ły  le g i t y m a c je ,  a M P K  
w y d e le g u je  p r a c o w n ik a ,  k t ó r y  n a  
m ie js c u ,  w  s z k o le , o s te m p lu je  
w s z y s tk ie  le g i t y m a c je .  P r o s im y  t y l  
k o ,  a b y  s z k o ły  n a  p a r ę  d n i  n a ­
p r z ó d  z a w ia d a m ia ły  n a s  te le fo n ic z ­
n ie ,  w  k t ó r y m  d n iu  le g i t y m a c je  
b ę d ą  s k o m p le to w a n e .

S ą d z im y , że  je s t  to  j e d y n y  s p o ­
só b  n a  r o z w ią z a n ie  s p r a w y  s te m p ­
lo w a n ia  le g i t y m a c j i .  D o ty c h c z a s  b o  
w ie m  d o  M P K  c o d z ie n n ie  w ę d r u ją  
g r o m a d y  u c z n ió w  z c a łe g o  m ia s ta  
p o  to  t y l k o ,  a b y  o t r z y m a ć  ów 
n ie z b ę d n y  s te m p e le k .  J e ż e l i  w ię c  
je s t  o n  t a k  k o n ie c z n y ,  n ie c h ż e  
c h o c ia ż  o t r z y m a n ie  g o  nae b ę d z ie  
t a k  u c ią ż l iw e .  (h s )

Samochody 
z PKO

25 B M . o d b y ło  s ię  w  W a rs z a ­
w ie  30 lo s o w a n ie  k s ią ż e c z e k  oszczę d  
n o ś c io w y c h  p r e m io w a n y c h  s a m o c h o  
d a r n i.  D la  w o je w ó d z t w a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  w y lo s o w a n o  18 s a m o c h o d ó w  
n a  n a s tę p u ją c e  n u m e r y  k s ią ż e c z e k : 
U S  11932 —  Z a s ta v a , U O  34302 —  
S y r e n a  103, U S  142650 —  T r a b a n t  
L im u z y n a ,  U S  143476 —  W a rs z a ­
w a ,  U S  143835 — W a r tb u r g  S ta n ­
d a r d ,  U O S  177540 —  S y r e n a  103, 
U O S  178744 —  S y r e n a  103, U S
184412 —  S y re n a  103, U O  692916 —  
W a rs z a w a , U O  —  898538 —  W a r t ­
b u r g  S ta n d a rd ,  U O  2168035 —  S y ­
re n a  103, U O  2169500 —  S y r e n a  
103, U O  2264097 —  W a rs z a w a , U O  
2324517 —  T r a b a n t  L im u z y n a ,  U O  
2324899 —  W a rs z a w a . U O  2324950 — 
S y re n a  103, U O  2375842 —  S y re n a  
103, U O  2376875 —  W a r tb u r g  d «  
L u x e .

W ła ś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  k s ią ż e ­
c z e k  z a w ia d o m ie n i  b ę d ą  n a jd a le j  
w  c ią g u  30 d n i  o d  d a t y  lo s o w a n ia  
o m ie js c u  i  t e r m in ie  o d b io r u  s a m o ­
c h o d ó w .

N a s tę p n e  lo s o w a n ie  k s ią ż e c z e k  
p r e m io w a n y c h  s a m o c h o d a m i o d b ę ­
d z ie  s ię  26 k w ie t n ia  1965 r .

15.30 D la  d z ie c i  „M a z o w s z a n k a  je s ­
te m ” , 16.05 G r a  z e s p ó ł „ A lb a t r o s ” , 
16.15 „ K l u b  n a  G r u n w a ld z k ie j ” , 
16.40 „ K r w i ą  z n a c z y l i  d r o g i ” , 17 
„ Z  m e lo d ią  p rz e z  ś w ia t ” , 17.30 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.50 „ N a  p r z y k ła d  S to łc z y n ” , 18 
R a d io r e k la m a ,  18.15 „ S p r a w y  d o  
z a ła tw ie n ia ” , 18.20 „1 0  m in u t  o  F i l ­
h a r m o n i i  B a ł t y c k i e j ” , 18.30 „ D z ię ­
k u j ę  c i  k a p i t a n ie ” , 18.50 U n iw e r -

s y te t  r a d io w y  „W a rs z a w a  w  s ty c z ­
n iu  1905” , 19.05 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.30 E k o n o m ic z n y  p r o b le m  
ty g o d n ia ,  19.45 „ W  P u c k u  i  w  p o ­
w ie c ie ” , 20 G ra  Iz a a k  S te r n ,  20.35 
„2 5  m in u t  z  Q u in c y  J o n e s e m ” , 
21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 M u ­
z y k a  r o z r y w k o w a  i  ta n e c z n a , 22.10 
T e a t r  p o e z j i  „ A n n a ” , J a n a  Ś p ie ­
w a k a ,  22.40 K a r n a w a ło w e  r e w ie  
o r k ie s t r  i  z e s p o łó w  ta n e c z n y c h .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91: d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u L  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcze c . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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P O D S U M O W A N IE  
„ A K C J I  S Z K O Ł A ”

* W  W O J . D O M U  K U L T U ­
R Y  o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  d y r .  in ż .  S ta n is ła w a  
O R Ł O W S K IE G O  s p o tk a n ie
p r z e d s ta w ic ie l i  s z c z e c iń s k ie g o  
ś r o d o w is k a  a k t o r s k ie g o ,  b io r ą  
c y c h  a k t y w n y  u d z ia ł  w  u -  
p o w s z e c h n ia n iu  s z tu k i  t e a t r a l  
n e j  w  z w ią z k u  z  tz w .  „ A K ­
C J Ą  S Z K O Ł A ” . O s ią g n ię te  w  
u b .  r o k u  w y n i k i  z a m y k a ją  s ię  
l ic z b ą  p o n a d  300 s p o tk a ń  z 
m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą ,  z z a ło g a m i 
f a b r y k  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  
p r z y  c z y m  u w z g lę d n io n o  l ic z ­
n e  „ w y p a d y ”  w  te re n ,  n a w e t  
d o  n a jm n ie js z y c h ,  c z ę s to  o d d a  
lo n y c h  o d  m ia s t  p o w ia to w y c h  
ś r o d o w is k  w ie js k ic h .

O B R A D Y  M E T A L O W C Ó W

*  W  S A L I  k o n fe r e n c y jn e j  
W K Z Z  o d b y w a  s ię  d z iś  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  H e n r y k a  S O ­
B I E R A J A  p le n a r n e  p o s ie d z e ­
n ie  Z a r z ą d u  O k r .  Z w .  Z a w .  
M e ta lo w c ó w .  D o k o n a n a  z o s ta ­
n ie  o c e n a  w y k o n a n ia  u c h w a -

ł y  K o n f e r e n c j i  S p ra w o z d a w ­
c z o - W y b o rc z e j .

*  S Z C Z E C IŃ S K IE  T O W . K U L  
T U R Y  p o w o ła ło  K o m i t e t  O r ­
g a n iz a c y jn y  F e s t iw a lu  F i l ­
m ó w  M o r s k ic h .  W  o ż y w io n e j  
d y s k u s j i ,  p o d s u m o w a n e j  p rz e z  
m g r  S ta n is ła w a  K R Z Y W IC ­
K IE G O ,  u s ta lo n o ,  że 5 lu te g o  
w  Ś w in o u jś c iu  o d b ę d z ie  s ię  
p o s ie d z e n ie  ro b o c z e  d la  z a ­
tw ie r d z e n ia  p r o je k t ó w  r e k la ­
m o w y c h  i  o p r a w y  d e k o r a c y j-  
n o - p la s t y e z n e j  t e j  im p r e z y .  F e  
s t iw a l  o d b ę d z ie  s ie  w  I  d e k a  
d z ie  c z e rw c a  w  Ś w in o u jś c iu .  
W e z m ą  w  n im  u d z ia ł  —  o -  
p r ó c z  w y t w ó r n i  f i lm o w y c h  — 
fo to a m a to r z y  p ły w a ją c y  na  
s ta tk a c h .

S P O T K A N IE  R A D N Y C H  
Z  Z A Ł O G Ą  M P K

* D Z IŚ  o  g o d z . 14 r a d n i  
W R N , M R N  i  D R N  —  Ś r ó d ­
m ie ś c ie  s p o tk a ją  s ię  z  z a ło g ą  
M P K .  T e m a te m  s p o tk a n ia  Jest 
z a p o z n a n ie  p r a c o w n ik ó w  p r z e d  
s ię b io r s tw a  z  p r o b le m a m i  p r a  
c y  r a d  n a r o d o w y c h .  -

Z e b r a ł :  (a )

M ilia rd  z ło t y c h  k r e d y tu

Kupno na raty
wciąż modne

N a  budowie mostu Żmogusa

Termin zależy od Stoczni
B U D O W A m ostu Żmogusa pozostaje nadal w  centrum  

zainteresowania szczecinian, wiąże się z ty m  bow iem  no r­
m alizac ja  ko m u n ika c ji na ru c h liw y m  odcinku od mostu 
D ługiego do m ostu Ciowego, stanowiącego p u n k t w y lo tow y  
x naszego miasta.

W  IN N Y C H  R EJO N AC H k ra ju  daje się zaobserwować z ja ­
w isko  zm niejszania się liczby k lie n tó w  ORS-u, ale za to 
zw iększają się sum y zaciąganego k redy tu . N ieom ylny to  znak, 
że ludzie  ku p u ją  coraz wartościowsze przedm ioty. A  ja k  jest 
u nas? — pytam y dy re k to ra  szczecińskiego ORS —  Józefa 
C Z YZY KO W S KIEG O .

' O A K T U A L N Y M  stanie ro ­
bót na te j ważnej a r te r i i prze­
lo tow e j po in fo rm ow a ł nas za­
stępca k ie ro w n ika  d/s in w esty ­
c j i  M ie jsk iego Zarządu Dróg 
i  M ostów  —  m g r inż. Szczepan 
P łotczyk.

K o ns trukc ję  m ostu Żmogusa 
w yko n u je  Stocznia Szczecińska, 
k tó ra  nie dysponu je  jednak od­
pow ied n im i urządzeniam i, n ie­
zbędnym i p rzy  tego ty p u  p ra ­
cach. Tymczasem w a ru n k i tech 
niczne odb ioru ko n s tru k c ji mo­
stu są obwarowane os trym i k ry  
te riam i. N iezm iern ie  ważna 
jest tu  dokładność w yko naw ­
stwa, n ie  dopuszczająca do m i­
lim e tro w ych  nawet odchyleń 
cd obliczeń technicznych szcze­
gółów  ko ns trukc ji.

. I  t a k  n p .  p r a c e  s p a w a ln ic z e  n ie  
m o g ą  b y ć  w y k o n y w a n e  w  te m p e r a  
t u r z e  p o n iż e j  p lu s  5 s t .  C . P ra c e  
s p a w a ln ic z e  w y k o n y w a n o  d o tą d  w  
S to c z n i n a  o t w a r t e j  p r z e s t r z e n i ,  
ot» n ie  g w a r a n t o w a ło  p r z e s t rz e g a ­
n ia  d o p u s z c z a ln e j n o r m y  te m p e r a ­
t u r y .  O s ta tn io  je d n a k  p r a c e  te  
p r z e n ie s io n e  z o s ta ły  d o  je d n e j  z 
k r y t y c h  h a ł ,  c o  p o z w o l i  n a  in t e n ­
s y f i k a c ję  r o b ó t .  T a k  w ię c  d a ls z y  
p o s tę p  p r z y  b u d o w ie  m o s tu  u z a le ż ­
n io n y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  
te r m in o w e g o  w y k o n a n ia  p rz e z  

•S to c z n ię  k o n s t r u k c j i  i  o d  ja k o ś c i  
r o b ó t .

M o s t  Ż m o g u s a  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z  33 s e g m e n tó w ,  w  t y m  z 11 se g ­
m e n tó w  ś r o d k o w y c h  i  22 s k r a j ­
n y c h .  O g ó ln y  k o s z t  b u d o w y  m o s tu  
w y n ie s ie  p o n a d  54 m in  z ł .  S a m a

BA R D ZO  zaawansowane są 
już prace p rzy budow ie a r te r ii 
do jazdow ej do m ostu Żmogusa 
i  u l. G dańskie j. W ykonano już 
62 proc. w szystk ich  robó t na­
w ie rzchn iow ych  z obydwu 
stron  przyszłego mostu. Prze­
prowadzono także prace zw ią ­
zane z przerzuceniem  przez 
m ost sieci w odnej ka n a liza c ji i 
gazociągu.

J a k  w y k a z u je  d o ty c h c z a s o w y  
p r z e b ie g  r o b ó t ,  k t ó r y c h  w y k o n a w ­
c a m i są M P R D  i  W P R D , w s z y s tk ie  
p ra c e  w  ty m .  z a k r e s ie  z a k o ń c z o n e  
z o s ta n ą  d o  22 l ip c a  b r .

Budowa m ostu Żmogusa sta­
now i część rea lizac ji w ie lk ich  
p lanów  przebudowy te j ważnej 
a r te r i i w y lo to w e j z m iasta, kto 
re i g łó w n ym i p u n k ta m i będą: 
p lac Kościuszki, B ram a P o rto ­
w a, m ost C lowy.

O gólny koszt przebudow y te j 
trasy w yn iesie  139 m in  zł.

(Dyl)

SESJE
dzielnicowych 

rad narodowych
W  P I Ą T E K ,  29 b m . o d b ę d ą  s ię  

c z te r y  s e s je  d z ie ln ic o w y c h  r a d  n a ­
r o d o w y c h  :

O  g o d z . 9.30 —  D R N  S z c z e c in  — 
Ś r ó d m ie ś c ie  ( w  s a l i  D Z B M —1 u l .  
M a z u rs k a  42) — te m a te m  o b r a d
b ę d ą  z a ło ż e n ia  p la n u  r e m o n tó w  
k a p i t a ln y c h  i  b ie ż ą c y c h  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  w  r o k u  1965 o ra z  r e -  
la l iz a c ja  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w  
r o k u  1964.

O  g o d z . 12 —  D R N  S z c z e c in  —
P o g o d n o  ( w  s a l i  p o s ie d z e ń  P D R N  
u l .  M ic k ie w ic z a  69) — te m a t  o b r a d :  
s p r a w o z d a n ie  z r e a l iz a c j i  p la n u  
p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń  o r a z  w y k o n a ­
n ia  c z y n ó w  s p o łe c z n y c ł i  za  r o k  
1964.

O g o d z . 12 —  D R N  S z c z e c in  — 
D ą b ie  ( w  s a l i  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  65 w  Z d r o ja c h ,  u l .  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j )  — te m a t  o b r a d :  s p r a w o z ­
d a n ia  z w y k o n a n ia  u c h w a ł  d o t y ­
c z ą c y c h  h a n d lu  i  g o s p o d a r k i  m ie s z  
k a n io w e j  n a  t e r e n ie  d z ie ln ic y  o ra z  
s p r a w o z d a n ia  z d z ia ła ln o ś c i  p la ­
c ó w e k  h a n d lo w y c h  o ra z  K o m is j i  
R o ln ic t w a  i  Z a o p a tr z e n ia .

O  g o d z . 16 — D R N  S z c z e c in  —  
N a d  O d rą  ( w  s a l i  F r e z y d iu m  D R N )  
—  te m a t  o b r a d :  s p r a w o z d a n ie  z 
r e a l i z a c j i  w n io s k ó w  z k a m p a n ii  
w y b o r c z e j  d o  S e jm u  i  r a d  n a r o d o ­
w y c h .

— Od 2 la t  zarówno liczba kre  
dytob iorców , ja k  i  wartość kre 
dy tu  u trzym u je  się u nas m n ie j 

w ię ce j na jednakow ym  pozio­
mie. Np. w  1964 r. m ie liśm y 
37 843 k lie n tó w , k tó ry m  „poży­
czy liśm y”  242 m in  zł, a w  1963 
r. obsłużyliśm y 37 500 osób, u - 
dzie la jąc im  231 m in  z ł k re ­
dytu .

—• Czy nadał jes t n a jw ię ­
cej re fle k ta n tó w  ba te le w i­
zory?

— W  ub. ro ku  nabyw cy me­
b li zdystansow ali na jliczn ie jszą 
od k ilk u  la t grupę am atorów  
na te lew izory. Podpisaliśm y 
12 120 um ów  na kupno m ebli 
i 8 800 um ów na kupno odb io r­
n ików  TV . N atom iast wartość 
udzielonego k re d y tu  jest nie­
m al taka sama: m eble —  67 700 
tys. zł, o d b io rn ik i T V  — 67 200 
tys  zł. Na trzecim  m ie jscu u - , 
p lasowało się 8 645 nabywców ~ 
odzieży. W prowadzone udogod­
nienia, przede w szystk im  znie­
sienie w a run ku , że cena je d ­
nostkow a kupow anej odzieży 
nie może być niższa niż 1200 
zł, sp raw iły , że w  1960 r. zain 
teresowanie kupnem  ub io rów  
na ra ty  bardzo się wzmogło. 
Ponadto ORS u m o ż liw ił 358

mieszkańcom Szczecińskiego na 
bycie samochodu na ra ty , a 
2 345 osobom —  m oto cyk li, sku ­
te ró w  i  m otorow erów. Spośród 
12 g ru p  tow arów , na zakup 
k tó rych  udzie lany jest k re d y t 
ORS, do na jpopu larn ie jszych 
należy pięć wym ienionych.

Od d y r. C Z Y Ż Y K O W S K IE - 
GO dow iadu jem y się da le j, że 
przeciętna wartość je dne j umo­
w y  zaw arte j w  ub. ro ku  wyno­
si 6 400 z l (średnia k ra jo w a  — 
5 900 zł), a przeciętna wartość 
je d n e j ra ty  rów na się 350 zł. 
Szczeciński ORS, k tó ry  we 
wrześniu obchodził 5-lecie dzia 
ła lności, u d z ie lił dotychczas 
1026 m in  z ł k redy tu , podpisu­
jąc um ow y z 222 186 osobami, 
M n ie j w ięce j połowa obrotów 
przypada na Szczecin.

Z A IN T E R E S O W A LIŚ M Y  się 
rów nież kw estią  solidności d łuż 
n ików  ORS. Czy sum iennie 
spłacają raty?

— O kazuje się, że z każdym  
rok iem  zm niejsza się procent 
spraw  przeterm inow anych, Ina­
czej m ówiąc — liczba osób, 
k tó re  nie sp łac iły  k re d y tu  w  
wyznaczonym  te rm in ie . W  1962 
ro ku  s ta n o w ili on i 3 proc., w  
1963 r. —  1,8 proc., a w  1964 r.
—  1,2 proc. kredytob io rców . 
In n y  dowód, świadczący o so­
lidności sizczeciniaków: o ile  w  
1962 r .  ORS k ie row a ł do sądu 
228 spraw  miesięcznie, o ty le  
w  1963 r. przeciętna ta  vvy- 
niosła 150 spraw, a w  1964 r.
— 104 sprawy.

(aż)

W O JE W Ó D ZKIE  PRZED 
SIĘBIO RSTW O  ROBÓT 
DROG O W YCH prowadzi 
prace nad rozszerzeniem 
i w yprostow aniem  ul. Ro- 
oseveita. P racu ją  tu  najlep 
sxe brygady WPRD, na 
czele z brygadzistam i W a­
le rianem  D E G U TISEM  i 
Edwardem  W N Ę K IE M . B u 
dową k ie ru je  inż. M agda­
lena M AJE W S K A .

N A  ZD JĘ C IU : inż. M A ­
JEW S KA w  otoczeniu b ry  
gady D E G U TIS A  p rzy po 
m iarach. (a)

Fo to : St. Cieślak

Udał się ten „Relaks“

„PIGUŁKI“...
HUMORU i PieSEHfO

N A  V  A m ato rsk im  Festiw a lu  
Służby Zdrow ia  w  Polanicy, bę 
dącym przeglądem  dorobku 
twórczości am ato rsk ie j zorga­
n izowanym  d la  uczczenia X X -  
Iccia PRL, duży sukces odn io­
s ły  zespoły „R E L A X ”  i  „K R O P  
K I ”  ze Szczecina i szpitala 
powiatowego w  Resku.

Z n a la z ły  s ię  o n e  w  c z o łó w c e , 
w y e l im in o w a n e j  s p o ś ró d  150 ze ­
s p o łó w  d z ia ła ją c y c h  w  s z p ita la c h ,  
s a n a to r ia c h ,  u z d r o w is k a c h  i  o ś r o d ­
k a c h  z d r o w ia  r a d  n a r o d o w y c h .  
Z a  p r o g r a m  p t .  „ M o ż n a  i  t a k ”  
s z c z e c iń s k i „ R e la x ”  z d o b y ł  je d n ą  
z p ie rw s z y c h  n a g r ó d ,  w y p r z e d z a ją c  
m  in .  z n a n y  z  t e le w iz j i  z e s p ó ł 
w a r s z a w s k ie g o  „ E S K U L A P A ”  i  l u ­
b e ls k ą  „P S Y C H O D R A K Ę ” .

Ju ry  podkreś liło  w ysoki po­
ziom artystyczny „R E L A X U ” , 
p rzypom ina jący najlepsze wzo­
ry  studenckich tea trzyków  sa- 
tyryczno-estradow ych. N ic dz iw  
nego: wśród nazw isk w yko ­
nawców, op iekunów  i  k ie ro w ­
n ikó w  spotykam y starych zna­
jom ych z różnych zespołów u- 
czelnianych. T y lko  że wtedy 
przed nazw iskam i nie by ło  m a­
łego dodatku w  rodza ju  „ d r ” , 
ja k  np. d r  J. RA SZK Ę i d r  K. 
O LESZCZU K ze szczecińskiego 
„R e laxu ” .

Z  n a g r o d ą  p o w r ó c i ły  z  P o la n ic y  
ta k ż e  „ K R O P K I ”  i  z e s p ó ł s z p ita la  
w  R e s k u .  (a )

DELEGACI
na VIII Kongres SD

N A  V I I I  Kongresie S tron 
n ic tw a Demokratycznego, 
k tó ry  odbędzie się w  
dniach 8— 10 lutego w  
W arszawie, nasze m iasto 
reprezentować będą n a j­
a k tyw n ie js i członkowie 
S tronn ic tw a. Dziś przedsta 
w iam y

W O JC IECH A
ŻEBRO W SKIEG O

D o  s w o ic h  ż y c io w y c h  o s ią ­
g n ię ć  z a l ic z a  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  u z y s k a n ie  d y p lo m u  le k a ­
rz a  n a  P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  
M e d y c z n e j.  Z a w s z e  u ś m ie c h ­
n ię t y ,  p r a c o w i t y ,  c ie s z y  s ię  
d u ż ą  s y m p a t ią  w ś ró d  s tu d e n ­
tó w  P A M , g d z ie  j e s t  a s y s te n ­
te m  w  Z a k ła d z ie  B io lo g i i .

C z ło n k ie m  S D  je s t  o d  r o k u  
1961 i  p ia s tu je  t u  o d p o w ie d z ia ł  
n ą  f u n k c ję  c z ło n k a  P r e z y d iu m  
W o je w ó d z k ie g o  K o m i te tu  i za 
s lę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  U c z e l 
n  ia n e g o  K o m i te tu  S D  p r z y  
P A M .  Z  p ra c ą  o r g a n iz a c y jn ą  
z e t k n ą ł  s ię  je s z c z e  w  o k r e s ie  
s tu d ió w ,  j a k o  d z ia ła c z  Z S P .
W  u z n a n iu  z a s łu g  za  c a ło k s z ta ł t  
s w e j  d z ia ła ln o ś c i  w  Z rz e s z e ­
n iu  o t r z y m a ł  O d z n a k ę  1000-Se- 
c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

N a  V I I I  K o n g re s ie  S D  le k .  
m e d . W o jc ie c h  Z e b r o w s k i  re ­
p r e z e n to w a ć  b ę d z ie  ś r o d o w is ­
k o  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.

KLUB MORSKI OGŁOSIŁ

K L U B  M O R S K I w  Szczecinie 
ogłasza konku rs  fo tog ra ficzny, 
k tórego celem jest popu laryza­
c ja  zagadnień m orskich. Chodzi 
g łów nie o przekazanie ^pracy 
m arynarza, rybaka, dokera oraz 
stoczniowca zarów no w  k ra ju , 
ja k  i  w  czasie ich  re jsów  za­
granicznych (pożądane są zdję­
cia obc.ych portów , obcokra jow  
ców, c iekawe zd jęcia  morza 
itp.). Tem at konku rsu : „C Z Ł O ­
W IE K  M O R ZA  PRZY P R A ­
C Y” .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  
c z ło n k o w ie  z a łó g  p ły w a ją c y c h ,  
w s z y s c y  z a t r u d n ie n i  w  g o s p o d a rc e  
m o r s k ie j  a  ta k ż e  e m e r y c i  i  r e n c iś ­
c i,  k t ó r z y  z w ią z a n i  są  lu b  b y l i  z 
p r a c ą  n a  m o r z u ,  w  p o r c ie ,  s to c z ­
n i .

F o t o g r a m y  k o n k u r s o w e  o p a t rz o ­
n e  g o d łe m  i  t y t u łe m  p r a c y ,  n a le ­
ż y  s k ła d a ć  p o d  a d re s e m : K lu b  
M o r s k i  —  S z c z e c in , u l .  M a ło p o ls k a  
23, z d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie  „ K o n  
k u r s ”  — d o  d n ia  1 c z e rw c a  1965 r .  
D o  p r a c y  n a le ż y  d o łą c z y ć  z a m k n ię  
tą  k o p e r tę  (n a  k o p e r c ie  g o d ło ) ,  za ­
w ie r a ją c ą  w e w n ą t r z  im ię ,  n a z w is k o
1 a d re s  u c z e s tn ik a .  N a  o d w ro c ie  
fo to g r a m u  t r z e b a  p o d a ć  t y t u ł  z d ję ­
c ia .  c o  p r z e d s ta w ia  o ra z  g o d ło .  
L ic z b a  p r a c  je d n e g o  u c z e s tn ik a  — 
n ie o g ra n ic z o n a .  F o r m a t  fo to g r a m ó w  
n ie  m o ż e  b y ć  m n ie js z y  n iż  18 x  23 
c m .

Z a  n a j le p s z e  p ra c e  p r z e w id z ia ­
n e  są n a g r o d y  w  w y s o k o ś c i :  3 000,
2 000, 1 000 z l  o ra z  t r z y  nag ro <d y
p o c ie s z e n ia  p o  500 z ł.

F o t o g r a m y  k o n k u r s o w e  n ie  b ę d ą  
z w ra c a n e .  K lu b  M o r s k i  z o r g a n iz u je  
z n ic h  w y s ta w ę  w  Z a m k u  z o k a z j i  
„ D n i  M o r z a ” , a n a s tę p n ie  b ę d ą  
o n e  w y k o r z y s ta n e  d o  c e ló w  s z k o ­
le n io w y c h  o r a z  w  k lu b a c h .


